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Widownia stiasztitawiia wozruchów, spu- 
stoszeń i płądrowań był Wieden w ubiegły 
czwartek. W całem śródinieściu, na Ringu, 
na Karnthnerstrasse i w sąsiednich ulicach. 
jakoteż na handlowej ulicy. Mariahilfer- 
strasse — rozgoryczone.drożyzną, tłumy. po- 
wybijały wszystkie szyby wystawowe w 
sklepach, restauracyach, hotelach i kawiaz- 
niach, poniszczyły urządzenia wewnętrzne, 
splądrowały towary..Szkody zrządzowe idą 
w mikiardy. 

Do takiego stanu rozdrażnienia doprowa- 
dziła spokojną ludność wiedeńską drożyzna 
rosnąca z powodu katastrofałnego"spadku 
wartości korony austryackiej. Nadto jeszcze 
stanął Wiedeń przed groźbą ogromnego po” 
trożenia chleba, dotychczas bowiem rząd 
austrvacki dopłacał 80 miliardów. koron do 
cen chleba, obecnie zaś pninister skarbu 
Gürler cclem sanacyi finansów “ państwa 
postanowił znieść tę dopłatę, skutkie m cze- 
go chleb üla ludności podrożałby w trójna- 
sób. Ten stan rzeczy spowodował czwartko- 
we rozruchy, jakich dotąd nom jeszcze w 
\Viedniu nie było. 

Te zajścia wiedeńskie powinny i dla nas 
hyć ostrzeżeniem. U nas wprawdzie nie-gto 
zi zniesienie rządowej dopłaty do cen*chle- 
ba, bo u nas rząd nigdy do chleba nie dopła 
cał, my z własnej kieszeni płacmy całą ce 
nę chleba, suty haracz opłacając lichwia 
vzoai zyożowym, my więc oddawna już ma 


Ee 


s 


Zaś, kto zakupi 4 metry. materyału, to 


iedeńska przestroga 


my tę drożyznę chleba, która Wiedniowi do- 
piero teraz zagraża. Spadek waluty: przeby- 
liśmy już gorszy niż obecnie Austrya. Mimo 
to -wszystko dótychtzas jesźcze u nas -rozru- 
chów drożyźnianych mie, było. 

Ta cierpliwość ludności- połskiej: nia je- 
dmakowoż także granice. Co najgorsze, to 
przychodzi dopiero obecnie: Wprawdzie pod 
niósł się kurs tnarki polskiej, ale drożyzna 
nie zmalała, owszem, częściowo wzrosła na- 


wet, o ile zaś niektóre środki -żywności nież, 
co połaniały, to potanienie to nie pozostaje 


w żadnym stosunku do kursu waluty. Lich- 
wiarze agrarni obławiają, się jeszcze bar- 
dziej, niż poprzednio, i. dlatego. omija nas 
wyczekiwana fala żaniości. Podniesienie się 
kursu. marki polskiej mie sprowadziło, za- 
tem pôtanienia kosztów „produkcyi, a tem- 
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samem wywołało przesilenie: w. przemyśle, 
którego następstwem jest ograniczanie pre”. 
keyi i szerzące się, bezrobocie. 

' Być bezrobotnym Ww dzisiejszych. czasach, 
przy obecnej drożyżźnie, to tyle, co być ska- 
zanym na śmierć głodową, Głód „jest stra: 
szliwym doradcą... 

Zastój w przemyśle Samowi daleko groś- 
niejszą klęskę gospodarczą, niż ta, która w 
Wiedniu wywołała rozruchy. 

A jeżeli lud przytem widzi, jak gospoda 
rują stronnictwa burżuazyjne, 

jak sobie wzaiem wypominają brudne ge- 
szefty ministrów w myśl zasady: „bi'esz ty 
mojego Bardla, biję ja twojego Grabskiego*, 

jak rządzący uważają państwo za swój 
folwark i prowadzą w nim dla prywaty go- 
spodarkę rabunkową, 

„= to i cierpliwość polskiego ludu pracu- 
jącego może się skończyć. 
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Cenne wyznania 


Na czwartkowem posiedzeniu kamisvi prre- 
mysłowo-handlowej wespół z komisyą dlą a- 
chrony pracy cmawiano pickącą kwestyę prze- 
silenia przemysiowego, przyczuta reprezentant 
rządu, wiceminister handlu p. Strasburger u- 
qzięlił wyjaśnień o już poczynionych i jeszcze 
zamierzonych zarządzeniach rządu. Z tych wy- 
nurzeń p. wiceministra kiłka naprowadzonych 
przez miego faktów zasługuje na omówienie ze 
względu na to, że z taką otwartością i jasno- 
ścią dstąd żaden reprezimtant rządu sprawy 
tej nie poruszał, 

Pierwwą rzecią — zaznaczył p. wicemini- 
ster — jest obniżenie cen towarów. bo, jak slus 
szaie minister powiada, tańszy towar może zna- 
leść drogę za, granicę. Potanienje towaru za- 
wisio jednak od dwóch okoliczności: 1) od 'ce- 
ny*surowca į płac robotników, +2) od dobrej 
woli pośrednictwa i kupna, Co do pierwszego 
punktu wskazał wiceminister, że jedną z raj- 
większych pozycyj, obciążających produkcyę 
jest węwiel. I tu odrazu dochodzimy do pierw- 
szego cennego wyznania, mianowicie że wę- 
giel górnośląski jest tańszy od węgla krajowe- 
go, gdyż, kopalnie. nie chcą obniżyć wygórowa- 
nych cen. Widocznie rząd jest za słaby, aby na 
gwarectwa wywrzeć odpowiedni nacisk i dlate- 
go wybrał inną drogę: konkurencyę dia kra- 
jowego węgła przez popiwanie pazywo:u węgla 
górnośląskiego, i j 

Rząd robi ofiarę i mimo nawcływań ministra 
skarbu do Oszczędności i podnoszezia decho- 
dów zdecydował się na obniżenie względnie 
zupełne zaniechanie podatku węglowego, obli- 
czająć stratę dla skarbu z tego «tytułu va ja- 
kiś miliard. Drugą ofiarę ponosi skarb państwa 
przez zamierzone obniżenie taryf kolejowych, 
na razie na węgiel, drzewo i przetwory nafro- 
we, Wobec tego jednak, że urząd sam skwalifi- 
kował postępowanie kupców jako nieustępliwe, 
byłoby konieczna dcpilnowanie, aby to cDnis 
zenie podatku i taryf w jakiś 
czniło się w cenach, czyli żeby i konsument 
mia! udział w tym opuście. 

Dalszem zamierzeniem w kierunku zwalcza- 
nia kryzysu jest uiatwicnie wywozu,zagrani- 
cznego. Rząd wedle informacyi p. Straszurge- 
ra chce chronić przemysł w podwójny sposób: 
przez ułatwienie mu wywozu szczególnie 
do Rumunii i Rosyi — oraz przez utrudnienie 
przywozu z zagranicy zapomocą wyższych ceł. 
Na tej drodże rząd nie tak łatwo osięgnie suk- 
ces, gdyż handl szczególnie z Rosyą nie tak 
rychło wejdzie na drogę realizacyi, spectyalnie 
taraz w czasie giodu i zaburzeń rewolucyjcych, 
Cła mają być podwyższone w ten sposób, że 
* mnożnik zostanie 500 krotnie podwyższony, 
co — maniy nadzieję — będzie m alo zastoso- 


wanie przewążhnie tdo towarów luksusowych. 


Uigę odczują tylko konsumenci- papi ru, „w 
pierwszym rzędzie gazety, gdyż do papieru bę- 
dzie stosowany mnożuik tylko 150 i rząd zapo- 
wiaga potanienie papieru o 20 proc. 

Tak już kiłkakrotnie pisaliśmy, przemysłow- 
cy skarżyli się na utrudnienia kredytowe. 
W tym względzie rząd poczynił znaczne ula- 
twienia, dając PKKP wolniejszą rękę w udzie- 
laniu kredytów, które doszły już do 20 miliar- 
dów i będą dalej dawan:. Najdonioślejszem je- 

. dnak zarządzeniem będzie podjęcie przez rząd 
inicyatywy tow, posła Diamanda, która zmie- 
rza do wyeliminowania pośrednictwa i skomu- 
nikowania wytwórcy — na razie w dziale wió- 
kienniczym — z nabywcą. I przy tej okazy! us 
słyszeliśmy z ust p. wiceministra dalsze cenne 
wyznanie, mianowicie, że handel ni: dopuszcza 
do potanienia. Rzecz prosta: jeżeli pirzemysło- 
wiec odda swój produkt wprost konsumentowi, 
w danym wypolku konsumcm, zaoszczędza 
mu kosutów pośrednictwa — to raz i odb.era 
kupcowi -sposobność do spekulacyi przez prze- 
chowania towarów — to dwa, wreszcie zmusza 
go pośrednio do zadowolenia się mniejszym zy” 
skiem, co musi odbić się w ecnie. W każdym 
razie nasze koła handlowe, które tak sę obu- 
rzały. gdy im wskazywano na ich nieloialną 
politykę cen. mają teraz potwierdzenie tych za- 
rzutów ze strony rządu. 

P. włcemin ster Sirasbureer dotknął też spra- 
wy aprowizacyi i tu mamy trzecie cenne wyzna- 
nią Powiedział on, że sprawa aprowizacyi 
wobec zniesienią organów państwowych napo- 
uzka na wiele trudności. Na potoczny język 
przeiłumaczcne znaczy to, że te trudności po- 
wstały po zaprowadzeniu wolnego handlu, któ- 
cy przecież achwalano jako lekarstwo na 


sposób „uwida- 


wszystkie trudności. Teraz doczekali się wol- 
nohandlowcy tego, że reprezentant rządn .4czy 
trudności aprowisacyjne ze zniesieniem „eta- 
tyzmu* — co to ma znaczyć? Znaczy, że z po- 
wodu trudności aprowizacynych, t. j. poprosiu 
z powodu drożyzny przemysł musi ponosić 
większe ciężary w formie wyższych płac robo- 


tniczych. I dopóki te urzędownie uznaae tru- 
dności nie zostaną pokonane, nie będzie można 
myśleć o redukcyi tych płac; przeciwnie 
zdaje się — że ubiegły miesiąc wykaże wyższą. 
cyfrę indeksu niż za październik. To też p. wi- 
czminister Strassburger, mówiąc o konieczno- 
ści potanienia produkcy!, nie zaproponował środ 
ka obniżenia mac i to jest — najcenniejsze Wy- 


" znanie, 


if. 


Sad nad narodową demokracyą 


Moəwa--posła Czapińskiego wygłcszona w Sejmie dnia 30 listopada b. r. 


Wyscki Szjmiel Jest rzeczą niezmiernie cha- 
rakterystyczną, że ani wczoraj p. Głąbiński, 
ani dziś p, Mieczkowski nie zechcieli wejść w 
meritum sprawy, ograniczając się do postawie- 
nia sprawy cz;sto formalnego. Widocznie naj- 
bardziej. przebiegła sofistyka nie potrafi ani 
politycznie, ani etycznie usprawiedliwić tego, co 
zostalo napisane w broszurze kol. Zamorskiego. 

Proszę Panów, czyn p. kol. Zamorskiago nie 
jest czynem indywidualnym, jego broszura nie 
jest-czemś przypadkowem, lecz kwiintensencyą 
pewnego pregramu, pewnej taktyki i p. Za- 
morski tylko w forniie lapidarnej, jakgdyby 

odlał te poglądy, sformu!ował te poglądy, tę 
"taktykę, która już tyle szkody wyrządziia Pań- 
*stwu i Narodowi polskiemu. (Wrzawa), I gdy 

dziś p. Zamorski niejako stoi przed sdm cale- 
go Narodu polskiego, to wraz z nim stoi przed 
sądem cały jego kierunek, cała jego partya. 
(Głos: Słusznie), Próżno organ endęcki „Dwu- 
groszówka', stara się ostrożnie wycofać z od- 
powiedzialności za tę broszurę. Wszyslkie pod- 
stąwy myśli to są wiaśnie te, które były rozpo- 
wwachniane w pismach i wydawnictwach en- 
deckich, oraz ustnie. 


_ ČO PISZE P. ZAMORSKI 


P. Mieczkowski raczył stwierdzić tutaj, że 
tylko w całokształcie możnaby mówić o tej 
broszurze, że tutaj tylko trzy czy cztery cytaty 
zostały rrzytoczome,. Niechże teraz inne ustępy 
staną przed sądem opinii, niech cala opinia 
polska wie, co właściwie w tej broszurze jest 
zawarte. Broszura jast jakcby poświęcona so- 
cyalistom, Ale to jest złudzenie, bo p. Zamorski 
twierdzi. że socyval stami są nietylko P. P, S. ale 
iN.P.R.i Tusutowcy, to jest „chłopscy sotya- 
lisci", pisze się w tei brosturze. że i Stapińczy- 
cy, a nawet i Witosowcy w gruncie rzeczy Są S0- 
cyalistami, W organie p. Zamarakiago „Myśl 
Narodowa, w numerze pierwszym jest napi- 
same. ż2 właściwie kierunek witosowy jest kie- 
rumkiem socyalistycznym. W tem sposób połowa 
Seimu, połowa conajmniej społeczeństwa pol- 
skiego, jest nskarżona przez p. Zamorskiego. 
Zobaczmy więc traz w świetle słów p, Zamor- 
skiego o co chodzi. 


Przdewszystkiem chodzi o Naczeln'ka Pań- * 


siwa, P. Zamorski twierdzi że Naczelnik Pań- 
siwa jest druh "m, dos'ownie „druhem łbelsze- 
wików“, że prowadził wojnę nie dla Polski, nie 
w interesie Polski. ale w interesie dezoreoni- 
zacvi kraju. Napisane jest dosłownie na stron'. 
cy 30 taj: „P, Piłandski prowadził wojna z bol- 
szewisami, bo wojna dawala jego Socvalistom 
czas do: dezorzganizacyi kraju“, Prosi wysłu- 
chać jeszcze raz. ko z nami słucha całe snołe- 
czwyetwo: „Uważa się jednak zawsze za druha 
holszewików, tak samo prawdonertabmie uważa 
się "a druha Niemców. Jeżeli w 17-tym roku za- 
stał wywieziony do Magdeburga, to wedle 
wszelkiego prawdopodonbieństwa — zdaniem p. 
Zamorskiego — stało to się w porozumieniu z 
Niemcami“ "Taka jest rola Piłendskieco, 

Taka sama jest rola armii polskiej i oficerów 
polskich, którzy wszyscy znajdują się w ręku 
socyalistów, alho też są szcyalistami. T dlateco, 
gdy brvła wojna z bolszewikami, to jedna część 
oficerów pezeta do bolszewików, drupa zaś 
zajmowala się tem. że zdezorsanizowałą krajot 
wojsko tutaj, po strenie polsk'ej. Czytamy na 
str. 80: ,Socyslistyczni oficerowie. którzy n'e 
przeszli do bolszewików, zaczęli szerzyć po- 
płoch i zamet, żeby bolszewików przepuścić 
prze całą Polske“, Ma'o tego, dezorean' zowali 
wojsko w tym celu, żeby zdsrorganizować front 
bojowy... Czytamv: , Równocześnie ten żołnierz 
chodził hosy i cbdarty, a sacyalistyczni oficzro- 
wie czokali aż znużony żołnierz rzuci front iz 
tmonią w ręku przyjdie robić obrachunek z 
Rządem i Sejmem", 

Nie wiem gdzie był p. Zamorski wtedy, kiedy 


była wojna z bolszewikami, ale nasz kolega 
Napiórkowski, właśnie socyalistyczny oficer, 
był jedynym posłem, który poległ w tej walce z 
bolszewikami. (Giosy: Cześć). Jednak takie 
rzeczy Się czyta w tej broszurze, 

Dalej pisze się, że kiedy chodziło o obrcnę 
Lwowa — socyalistyczny rzikomo generał Rydz 
Śmigły nia dopuścił do wysłania posiłków na 
front lwowski. 

_Nie będę przytaczał dalszych cytat: z tej-czę- 


"ści broszury, kol. Dębski uczynił to w przemó- 


wiemiu wczorajszem, Ale kol, Dębski rie u. 
wuigłędnił pierwszej części broszury, która jest 
poświęcona Strzelcom i Legionom, Proszę zwró 
cić uwagę na to. że nie chodzi tu o pozityczną 
ccenć akcyi strzeleckiej lub legionowej, Można 
być tej czy innej opinii o politycznej stronie 
tej akcyi. Ale chodzi o ocenę moralną tego 
czynu. Powstanie Polski niepodległej przede- 
wszystkiem należy «sawdzięczać bohatuzstwu 
ludu polskiego i samemu wysiłkowi zbrojne- 
mu Polski. Teraz zobaczmy, „ak o tem pisze p. 
Zamorski: „Werbowano wam miodzież socyali- 
styczną i różna mety społeczne, ludzi wysziych 
z kryminału, lub młodzież niedojrzałą*. ią str. 
10 czytamy: „Strzelcy odżegnywali się cd pol- 
skości*, Na str, 12: „Wśród strzelców byio pel- 
no rzezimieszków, rzezimieszkowie garneli się 
równ.eż do nich, bo przyświecała im nadzieja 
życia swobodnego na cudzy koszt i chwały bo- 
haterstwa, mającego pokryć zwyczajną chęć ra- 
bunku", Na str. 14 czytamy: „Obek mordo vania 
Polaków trudnili się Strzelcy rabunkiem, gwal- 
cili też dziewczęta, mimo że przywieżli za sob 
wiele żydówek z Krakowa", Na str. 14 czytamy 
dalej: „Tylko Strzelcy, niby to polscy, 10zpo- 
epli swój zawód wojskowy od rabowania i 
mordowania własnych rodaków", Tak wyglą- 
dają Strzelcy polscy, w opinii p. Zamorskiego. 
To samo należy powiedzieć — zdaniem Hamor- 
skiego — i o Legionach. Po tych cytatach. które 
każdy może oczywiście syrawdzić w każdej 
chwili, p. kol. Mieczkowski chyba nie pędzi) 
mówił, że brak pewnych cytat i że nie możemy. 
tak nagle coś uchwalić, nie znając tej broszu- 
ry. P. Głąbiński i Mieczkowski chyba broszurę 
tę znają i nie znaleźli w niej ani jednej cytaty, 
kiér. by mogli przeciwstawić cytatom przeze- 
mnie i przez kol. Dębskiego przytoczon «m. 


CZEM JEST BROSZURA P. ZAMORSKIEGO 


Jak przedstawia się broszura p. Zaniorskis- 
go? Jest ona nietylko podważaniem Pols<i pod 
wtijględem politycznym i przedstawieniem jej 
jako kraju jakiegoś klasycznego bolszewizmu, 
ale jest zarazem pod względem moralnym 
cpllwaniem najjaśniejszego, najbardziej beha- 
teisikiego momentu w dziejach Polski Ni pod- 
leg'ej. I dlatego nie chodzi tu tylko o sodę 
polityczną, którą wyrządził Polsce poseł Zamor 
ski, ale chodzi także o stanowisko moralne je- 
dnego z kolegów i koledzy będą musieli się za- 
stanowić, czy podobne stanowisko moralne mo- 
że być połączone ze stanowiski:m posła; a je- 
śl nawet może być połączone, to ciy wolno 
Sejmowi przejść do porzędku dziennego nad 
tą kwestyą. Broszura ta jest rozpowszechniana 
przedewszystkiem wśród Polonii. Amerykań- 
skiej, święcie wierzącej w tę zmartwych wstałą 
Polskę niepodległą, Do tych ludzi, ni:raz może 
naiwnych, ale patryotów głębszych i bardziej 
emtuzyastycznych niż może są u nas, do tych 
ludzi przychodzi p. Zamorski, do ludzi nie zna- 
jących stanu rzeczy, do tych ludzi, do których 
zwraca sę Polska o pomoc materyalną i o po- 
moc moralną, (wrzawa, krzyki różne, marsza- 
łek dzwoni) i tym ludziom, tej Polonii amery- 
kańskiej przedstawia się tę Polskę, jako kraj, 
w którym rządzą bclszewicy i którego Prey- 
dont jest druhem bolszawików, Łatwo zrozu- 
mieć, jakie to może mieć skutki. Pocóż dawać 
pieniądze temu państwu, które w gruncie rze- 
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czy jest rządzone przez bolszewików i którego 
armia znajduje się bolszewickich :;xkachż! 


Ale tu chedzi nietytko o Amerykę. Jeżcłi p. Za- 


Mmorszi Zachodniej Europie, wyjaśnia, że w 
giunrie rzeczy armia jest bolszewicka i Naczel- 


nik Państwa jest bolszewikiem, że połowa Sej-* 


mu jeat bolszewicka i t. d, to wW takim razie 
latwo zrozumieć tę szkodę polityczną, którą 
wyrządza się „Polsce, 


KTG JEST P, ZAMOERSKI 


Niema najmniejszego cienia usprawiedliwie- 
nia dla p. zamorskiego i ami p. Gląbiński, ani 
P. Mieczkowski nie próbowadi jakiegokolwiek 
cienia wysunąć. Als skądinąd w drodze prywa- 
tnej słyszy s.ę usprawiedliwienia - tak Nie 
bierzcie Panowie tego poważnie, to jest czo- 
wiek poprostu zmajdujący się w obłędzie, My 
jednak tego tlómaczenia nie możemy trakiować 
poważnie, wszak p. .Zamowski , jest jednym z 
przywódców stronnictwa, p. Zamorzzi jest je- 
dnym z najczynniejszych „agitatorów swego 
Stronnictwa w całej Polsce, Na cześć p, Zamor- 
skiego utworzono gdzieś w jednej z. dzielnie 
walrsiawskich jakieś koło narodowe im, Jana 

Zamor:kiego; trawdopodohn.e za. zasługi w 
wulce z naczelnikiem Państwa. P. Zamorski 
zmiożył nowe pismo: „Myśl Narodową i w.tem 
Tismie z całą silą propaguje swój. program. po- 
lilyczny i ekonomiczny, który; polega, jak sam 
p. Zamorski powiada, Ra 3 punktach: „zni:sie- 
nie reformy rolnej, zniesienie 8-godzinnego dnia 
pracy i- «niesien e -ustawy.-0—oKkatorach Więc 
widi mý, że p. Zamorski nie może być trakto- 
wany jako typ kliniczny (chorobliwy) wyłącz- 
mie: to jest czioónek Sejmu, to jest ideolog swó- 
jej frekcyi, to jest publicysta stronnictwa, to 
jest wódz swzigo kierunku, I dlatego jakkol- 
wisk by sprawassię*przedstaw:ała z nerwami i 
umys em p. Zamorskiego, to Sejm-musi wycho= 
dzić z założenia, że, ma przed sobą czlowieka 
odpowiedzialnego i poczytalnego, 


BOLSZEWIZM PRAWICOWY 


Ileż tutaj sję mówiło o komunistach. jeung 
vstawę' wyjątkową przedkładało się po drugiej 
i przedstawiało się. że należy tę ustawę uchwa- 
lié, bó”ta ustawa godzi w” ludzi, kiórzy vclicą 
obalić Państwo pelskie, którzy podzą w naczel- 
me władza polsk e, którzy godzą w”cały ustrój 
Polski wstółczesnej. A jeśli się takoskwagliwie 
uderża tą ustawą antikomunistyczną w kemu- 
nistów, a raczej w calą klasę robotniczą, bo to 
jest oczywiście obłuda, że chodzi o Komuni- 
stów, to proszę w imię tych kryteryów, które 
rodaosili szanowni panowie z prawicy podezas 
obiad nad ustawą wyjątkową, czy nie należa- 
cby“ zastosówać tej ustawy! czy tych ustaw do 
Zamorskiego i jego” zwolenników? (Poruszenie 
na sali), Kto silniej utierza we władze polskie, 
kto silniej dyskredytuje armię polską, kto sil- 
niej uderza w Naczelnika Państwa odp., Za- 
niorskiego, reprezentanta "sirej” partyi sejmo- 
wej, reprezentanta” wp.ywowego. strornictw a? 
My nie wierzymy, afry komuniści mogli uzy- 
skać większy wpływ w: Polsce, ałe Panowiz, są- 
daqe z liczby posłów, wpływy anają, a: napewno 
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posiadają i wpłyrsy zagranica j wpływów tych 
używają właśnie”do walki z Polską dzisiejszą. 
W tem jest jakaś logika, że p. Zamorszi cplu- 
wa bolhaierskj okres walk Polski- o riepodle- 
giość, to oplwanie Strzelca i Legionów ma 
swoją logikę, albowiem Panowie zdają się od- 
mosić do Polski dzisiejszej: mie jako dg ojczy- 
zmy swojej, ale jako do jakiegoś podrzutka. 


BEZKARNOŚĆ ENDECEICH OSZCZERSTW 


P. Mizczkowski powiada, iż należy tę sprawę 
addać do sądu zwyczajnego. Bardzo być może i 
zachodzi tylko kwestya, dlaczeg» właśnie Mi- 
nister jeden i drugi, dlaczego Minister Wcjny 
i, Min ster Sprawiedliwości ani słowa dotych- 
czas nie powiedzieli, Io jest rzecz niezmiernie 
symptomatyczna.,, 

"Marszałek: Wiaślie p. Ministar Sprawiedli- 
wości zgłosił się do g'0su. E 

P. Czapiński: Ja słyszę, że p. Minister Spra- 
wiedliwości zgłosił się do głosu, ale nie zgłosił 
się do czynu (brawa na lewicy). Przed paru 
dniami stanął tu na trybunie p, Mirister spraw 
wojskowych Sosnkowski, Pozwolę sobie zwró- 
cić uwagę, że to oplwanie Strzelców, opiwanie 
dolby łegionowej godzie przedewszystkiem w 
najpiękniejszz czasy dzialalności p, Sosnkow- 
skiego. Tu między innemi jego osob:.sta działal. 
ność znajduje się, że itak powiem, pod śliną p. 
Zamorskiego i nie wiem dlaczego teraz p. ini- 
nister sprawiedliwości czy p, minister spraw 
wojskowych milczą wobec takiego faktu który, 
gdyby wyszedl od komunistów, zaraz by spo- 
wodował odpowiednie represya, 


SEJM MUSI PRZEMÓWIG! $ 


` Więc zostawmy naturainemu biesowi rzeczy 
sprawę s<dów państwowyca, ja sądzę jednak, że 
Sejm, jako taki, musi zabrać głos, Tu niema 
kwestyi zbadania broszury, bo tu niema żadne- 
go czynu wątpliwego, tu świadków przesłuchi- 
wać nie potrzeba, tu mówi sam fakt, tu są cy- 
taty, których p. Zamorski się nie wyrzeka, przy 
znaje je. Ani jedna cytata nie jest zakwesiyo- 
nowan a. Cały skład zbrodni pasistwowej jest 
pred nami i cała ohyda czynu moralnego. Jest 
zupełnie jasne, że jeżeli tew pan jest że tak po- 
wiem, naszym koiegą stzjmowym to czy nie 
wypada Sejmowi, aby przedewszystkiem napię- 
tnował ten czyn, jako czyn nicmora'ny, a po 
drugi2, żeby zdezawuowa! całą propagandę p. 
Zamorskiego w Ameryce i w., ten sposób żeby 
zmeuźral zowat tę krzywdę wobec Polski, którą 
popełnił p, Zamorski. (Brawa na lewicy). 


ETYKA A POLITYKA 


Pros”ę Panów, pozwolę sobie zwrócić uwagę 
na jedną sprawę: Polską jest demoakracyą, Pol- 
ska demokracyą zostan'e, ale niema demoakra- 
cyi bez pewnego, poziomu etyki publicznej, Wol- 
n o komuś nawet bez żadnych podstaw osądzać 
powiedzmy kierunek polityczny i krytykować. 
Ale czy wolno autorytatywnegmu posłowi poje- 
chać do części narodu, może mało jeszcze u- 
świadomicnej co do stosunków kraju, i tam o- 
powiadać reczy, które są k'amstwem i o- 
szczcrstwem i korzystając z nieświadomości 


4 WYSTAWY -- 


O „starych“ — znarych i uznanych — maj: 


srath- mowić Się awwj Kuo z'reSponuelń, — JEZ 
«zgledu na to, czy twówczość. ich dozłniła już 
swtgo zwykłego biegu .po linii, biegnącej w gó: 
rę, na SZczyty, a potem w dół... Ceni się ich za: 
s.ugi i nie ruzypomina się im, żywym.i trudząs 
cym Się, że rola ich już skończona. Wymaga tes 
go + przyzwci.ość i wdzięczność. .Na szczęście 
względami tyrni krytyk, piszący. sp. awozdanie 
z obecnej wystawy „majstrów" w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztuk Pięksych przy Sz pańskim 
vlacu kierować się nie potrzebuje. Mówię o zbioż 
zowej wystawie pme profeserów: Jacza Mal- 
czawsk ego i Ledną Wyczółkowskigo, 

Gdy mowa dziś o Wyczółkowskim, to utario 
sio już — i w.rozmowach-o0 mi si w ktytyce, — 
sianie, że jest on miespożycie młody, pomimo 
swych siedmiu dziesiątków lat pracowitego Ży: 
cia, Mowa naiuralnie-o Wyczółkowskim —ma= 
jarzu... Tę „móiodość” zdzięcza „pewnie W 
PA T e ÉTA Yo L x 
Hisku wrażliwej siatkówce, — wrażliwość, któ: 
ra z wiekiem widoczaie "nieę.csłabła i reaguje 
1ziś z równą żywością ra formę, a przzdavszysi= 
wim ra barwę w przyrodzie, co lat ‘emu dwa 
ozv trzy dziesiętki. Przytem skala jego żaintes 
re.owań „i apodobań, tak w stosunku „do swia: 
ta okołnego, jak i do technik i sposobów rzes 
micsia malarsk.cgo, niezwykle szeroka i kames 


lecnowo zmieama. Wczoraj grafika, z jej wszela: 
kiemi, tak różnorodnemi i; trudmemi tech: ikami, 
dziś paatela lub GAR ZE faiba olejna, to 
znów akwarela, — wszelkie malarskie i graf:cz= 
ne techniki interesują i absorbują Wyczółkowe 
skiego kolejno zawsze z równą siłą. I przyznać 
mu należy, że wszystkie opanowąć umiał Świe: 
iie, do majstęrstwa. 

Podobnie rzecz sę ma u Wyczółkowskiego z 
otaczającym. go światem, dającym mu podnietę 
i treś£ Jego siatkówka chwytą w lot wszystk, 
co mu świat zewnętrzny i życie niesie i pizemie» 
nia wszystko biz widocznego. wyboru, nąmystu 
r trudu na malarskie ekwiwalenty, niby fotogra» 
ficzna klisza, nie wybierająca tematów... Więc 
rów ie interesująca jest dlań architektura, co 
pejsaż, martwa na'ura, co portret, pęk kwiatów 
Ìt. p. 

Wyczółkowski jest konsekwentnym imprzsyv= 
nistą, w tem znaczemiu, że umiał on przez ciąg 
długoletniej swej twórczości zasymiłować wiele 
cennych technicznych zdobyczy impresyo"jzmu 
i pozostał im wierny. Nie ma atoli w jego sztuce 
głębi, wyraźnie indywidualnego oblicza, śladów 
walk, zmagań się 1 poszukiwań, cech tak chara: 
kteryg ycznych dla niektórych wielkich impre: 
syonistów, odkiywców nowych światów dla 
współczbsnego malarstwa (choćby wspom”ieć tu 
dla antytezy nieśmiertelnego van Gogha). 

Tej, że tak powiem, lekkości į powierzehOwno: 
ści stosunku do świata zjawisk, stosunku, mają 
cego swe źródło nio w głębokim subjextywnym 
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krzywdzić i plwać na wszysko, co jest najpię- 
kn.ejsze w tej Poisce w la.ach cmaf.ich. Na 
tym poziomie Polska stać nie nroże. (P. Anusz: 
Nie utrzyma się). Następmi> jeżeli w druku, w 
prasie nie zachowamy pewnego minimum ety- 
cznego, normalne życie ustanie, uczciwi ludzie 
przestaną brać udział w życiu publicznem, w 
życu politycznem, 1 dlatego Sejm musi stanąć 
na straży pewnego poziomu etyki w kraju i 
wewnątrz samego Sejmu, Wszakże kraj przy- 
glada się temu, co się dzieje, kto zna broszurę, 
tan się zapyta: cóż Sejm na to wszystko? Czy 
niema jakiejś opimii Sejmu? To przecież nie 
jest kwestya śledztwa, bo jak powiedzia:em to 
jest wydrukowane, nikt tu niczego nie zakwe. 
styomuje, Niechże Sejm, jako taki, się wypo- 
wie, czy uważa za możliw', za moralne, za 
licujące z godnością wysoką posła, aż:iby kto- 
kolwiek ośmielił się takie rzeczy drukować i 
w tem sposób agitować, 
KTO SIE CIESZY Z ROBOTY ENDECKIEJ 


Z punktu wudzenia, że tak powiem egoizmu 
partyjnego czy klasowego, właściwie powimni 
bylibyśmy się cieszyć z broszury p, Zamorskie- 
go. Większej kompromitacyi dla narodowej 
demokracyi niż broszura Zamorskiego być nie 
może. Ale tej radości po naszej sironie niema, 
bo my jako partya, zwiącaliśmy los swój z 
ramstwowością polską. My jako socyaliści pol- 
scy jasteśmy socyalistami na gruncie Narodu 
i Państwa polskiego. (Brawa na lewicy). I dla- 
tego nie możemy się cieszyć z czynu, który go- 
dzi „w interes Rzeczypospolitej Polskiej, 

Proszę Parów, zachodzi dziwne zjawisko; 
gdy się przegląda piema bolszewickie: „Praw- 
dę* lub „Izwiestia”*, to zobaczymy tam, że ca- 
łe sazałiy artykułami endeckimi i „Rzeczypiis 
tej“, żywcem są przenoszone de tych pism. — 
Przad kilkoma dniami na czele N-ru „Prawda“ 
był artykuł Radka pod tytułem „Polsko-sowiet. 
skiją otnoszenija', Artykuł ten skiada się napół 
z artykulu „Rzeczypospolitej",  charakteryzują- 
cej rzekomą dezorgan.zacyę Państwa polskie- 
go, a pod tem Radek dopisuje: „tak jest, mają 
słuszność, dobrze mówią, godzę się z nimi, rze- 
czywiście Polska jest w tym,stanie, jak się 
tam pisze", Ten artykuł do przejrzenia mają 
kotedry z prawicy w B.bliotzce sejmowej, gdzie 
mogą zobaczyć jak” występują w roli pomocni- 
ków bolszewików rosyjskich. 

Sądzę, że Sejm nie może-czekać na-żadną 
komisyę, czy Sąd Marszałkowski, czy sąd pań- 
stwowy, Sejm sam winien większością głosów 
wypowiedzieć się, czy uważa za możliwe, aże- 
by członek tego wysokiego ciała państwowego 
podobne czyny popełniał, Sądzę, szanując Pań- 
stwo pelskie, Naród polski i Sejm jako wyra- 
ziciela tegoż narodu, że w Sejmie polskim nie- 
ma miejsca ani dla warchołów, ami dla sako- 
dników (Brawa, oklaski na lewicy). 


| a © 
Głosy prasy 
Warszawski „Kuryer Polski* pisze między ns 
nemi nazywając ten dzień pamiętnym dla posłów 
i społeczeństwa: 


liryzmie (jak u Chełmońskiego!), lecz w Ohbje» 
k.ywnej i chiodnej obserwacyi, zawdzięcza Wy: 
czółkowski swą „wieczną młodość” i swą nies 
zwykią popularność. Silne uczucie spala ludzi 
przedwcześnie i silnych uczuć publiczność nie 
łulbi, nawet w teatrze; i dlatego też Liszt jest 
populamitjszy od Beethovena. Wyczółkowski to 
Liszt — w malarstwie, 

Trudna jest sztuka Jacka Mniczewskiego, tru: 
dna, bo tu indywidualrość artysty przemawia 
do widza nie poprzez realne i powszednie kształ= 
ty, z jak najwierniejszą prawdą na płótno przes 
niesiome, ale wypowiada swój właany, fantasty- 
cz y świat duchowy, używając jako pośrednika 
między nim a światem zewnętrznym własnych 
i oryginalnych koncepcyj i obleczonych w 
kształt i barwę symbolów, Kiedy Wyczółkowski 
jest tylko kapitalnym majstrem w malarskiem 
rzemiośle (wie lękajmy Się mówić o rzemiośle 
w sztuce!), to Jacek Malczewski jest prócz tego 
wiełce indywidualnym poetą (i o tyle gorszym 
może od Wyczółkowskiego rzemieślnikiem). Jes: 
Śli żalą się ludziska ra łam'główki w obrazach 
Malczewskiego, to dlatego, że niełatwo jest woe 
góle zajrzeć w świat duchowy bliźniego, o ile on 
zwłaszcza od naszego wiasnego jest bogatszy, 
v ile duch ten umie przybrać swe przeżycia wez 
wnętrzne w oryginalne koncepcye: symfonie, 
poematy czy plastyczne kompozycye (symbole). 
Zrozumieć te symbołe, to wyjść samemu ra te- 
wyżyny, na k órych stanął duch artysty, to staz 
nąć okok nicgo i z jego wyżym na świat spojs 


„Z okazyi znanego już wniosku kiubu P. S. L. 
p paszkwiia na panstwo palskie, ogłoszonym przez 
p. Zamorskiego w Stanach Zjednoczonych, Sejm 
zastanowił się wogóle nad metodami polilycznemi 
i taktyką Stronnictwa Narcdowej Pemokracyi i 
grupy p. Cubanowicza. Chociaż zupełnie pośledn cz 
go gutunku mówcy wysylani przez prawicę na 
trybunę usiłowali przede vszystkiem dowodzić, że 
ahi Sejm, ani żadna z jego instytucyj nie może 
być sądem, jednakże plenum  scjmowe stało się 
właśnie sadent... 

Ogromna większość Sejmu wyrażnie powiedzias 
ła, że nie wolno szkalowacć i spotwarzuć państwo: 
wości polskiej i jej władzy zwierzchniej. W dysz 
kusyi postawiono kropki nad i: narodowazd*"noz 
kracya uważa obecne państwo polskie za obce Siz 
bie, za podrzutka i wskutek tego nie przebiera 
A środkach w.wałee z Każdym rządcą (z wyjąte 
kiem gabinetu p. V.ładysława Grabskiego). 

Poseł Czapińzki w mocnych wyrazach napiętno: 
wał stosunek stronnictwa do wyzwoleńczej akcyi 
ierionów. Nanotrrknął przytem, że pod tym wzg!:: 
dem najpiękniejsze czasy działalności obecnego 
;ministra gen. Sosnkowskiego są też pod śliną pos 
sła Zamorskiego., Mowca dziwił się, że nie wywo» 
tuje to żadnej ze strony ministra reakcyi. Drugi 
minister zahaczony przez p. Czapińskiego p. Soz 
polewski zarcagował natychmiast,  stwierdzajac 
swem przemówieniem, że podziela oburzenie więke 
szości Sejmu przeciw o$zczercom i-paszk wilantom, 
ale, skrępowany wolą Naczelnika Państwa, uir 
mógł nic przedsięwziąć w, tych wypadkach. 3 

Tu p. minister dotknął punktu, który oddawna 
wymaga wyjaśnienia. Życzenie Naczelnika Pań: 
stwa, ahy z powodu napaści przeciw niemy. nie 
wszczynaro * dcchedzeńt  Kkaraych, jest zapywne 
bardzo szlachetnym odruchem, “ale nie może być 
objektywną podstawą postępowania «władz, których 
obowiązkicra jest bezwzględne stosowanie usta v.7.. 
Państwo broni samo siebie, ścigając napastników 
i zrzekać mu się tej obrony nie wolno. 


Sejm w każdym razie dat wczoraj do. znozumics 


nia rządowi wyraźnie, że skoro z niezwykłą pos 
chopnością opracował ustawy wyjątkowe dlą wala 
ki z ezerwonym bolszewizmem, to conajmniej z 
taką samą. skwapliwością winien położyć tamę,bia: 
lemu bolszewizmowi, usiłującemu poderwać autos 
rytet państwosweści i polskiej zagranica” l 
Jak widzimy, „Kurysr Polski“ podkreśla, że pras 
wicowych hotszowików nie Ścignno nawet na poda 
stawie istniejących uatnw, pozostawiając je odłos 


giem. 
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Staraniem Komisyi Oświatowej Rady 
| robotniczej PPS 

w poniedziałek 5 grudnia w sali Związku stow. 
robotniczych (ul. Dunajewskiego 5, II p) 

tow. Zygmunt Piotrowski, świeżo z Aineryki przy- 

były redaktor naczelny „Dziennika Ludowego" 

w Chicago i sekretarz. Związku socyalistów Pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych, wygłosi 


p. t „Stosunki amaryxańskie dni dzisiejszych". 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


rzęć, — a nie ściągać go z jego szczytów do na: 
szych własnych nizin. Jacka Malczewskiego zas 
czaiowa sy Świat, to Świat zdobyty samotnym i 
skupionym w sobie trudem całego życia; czyż 
che elibyście, by się go dla was wyrzekł i pos 
dzielił z wami wesz świat?! 

Obrazy Jacka Malczewskiego na wystawie o+ 
kecnej w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięe 
knych nie są ani lepsze, ani gorsze, ani też wię: 
cej lub mniej interesujące od wielu jego z osta: 
tnich lat jego twórczości; są równie „dobre“, 
rów! ie interesujące, czyli równie tuudne, jak 
wszystko, co z jego pracowni w ostatnich dwu 
dzierigikueh lat na świa: wyszło. We wszystko, 
co Jacek Malcziwski maluje, wkłada on przes 
dewsz; stkiem samego siebie. Raczej świetny rys 
spwnix, niż malarzakolorysta, a może tylko świas 
dómie kolor wysunkowej kompozycyi podporządz 
kowujgjcy, Skupia on zawsze glówny wysiłek w 
owie w charakter twarzy i postaci głównej fi- 
gury, na pierwszym pla ie obrazu stojącej, jar 
koby lejtmotyw w symfonii, dla kiórego tłem są 
symboliczne figury z pejzażem na dalszym pla: 
nie. Układ ten daje obrazom Malczewskiego pes 
wien osobliwy charakter i rytm prawie mazycz: 
ny. Sądzę, że ta. muzyczność jest właśnie ząasas 
dmiczą cechą sztuki Malczewskiego, — cecha, 
która w nieco odmiatnej, bardziej patetycznej i 
archites.on'cznej formie przejawiała się też sil- 
nie w twórczości Wyspiańskiego, W związku 
z tem umiaszcza Jacek Malczewski tak chętnie 
swą własną postać w swych obrazach, oioczeną 
=awsze w krąg symbolicznemi postaciami, boz 


„NAPRZ O n” 


UWAGI 


Czego „Głos Narodu" rzekomo pojąć 
nie może? 

„Głos Naradu'* do żywego — jak utrzymuje — 
dotknięty, że z ław Ssejniowycn padały pod 
adresem Zamorskiego epitety w vodzaju: „ka- 
nalia“ — pisże: 

„Przyjmujemy nawet, że w broszurze swej 
dopuścił się niesłusznych oskarżeń, Ale, jeśli 
to uczynił, ma na swe usprawiedliwienie fakt, 
że właśnie on w czasie wojny nacierpiał się w 
więzieniu i ledwo un'knął szubienicy — jako 
ofiara nikczemnych oskarżeń.“ z 

Po tem zdaniu czytelnik może się spodzie- 
wać, że „Glos Narodu" próbuje dla oczyszcze- 
nia autora ohydnej broszury od zarzutów, bar- 
dzo pokrewnych zdradzie stanu, dowieść, że 
skutkiem przebytych ciężkich przejść i nieboz- 
pieczeńłstw — nie rózporządza on poczytainością 
w pełnym stopniu. 

Tymazasum organ klerykałów krakowskich 
pisze to w intencyi zgoła innej, o czem świad- 
czy zdanie następne: „Jego broszura nikomu 
zaszkodzić mie może“... 

Za nikczemne oszczerstwa i fałsze, w niej 

zawarte, nikomu włos z gołwy nie spadnie, 
więc nikomu się nie stała krzywda! Przed.iwne 
rozgrzeszanie Oszczerców i osobliwe pojmowa- 
nie szkody : tylko, o ile ona jest materyalną, 
Szarpanie cudzego honoru i w taki sposób — 
to przecie nic! 
* Ale nawet po dyskusyi sejmowej „Głos Na. 
rodu' jeszcze nie pojmuje, że broszura Zamor- 
skiego nietylko, że komuś szkodzić moża, ale 
że tym k mś — jest Polska... 

Czy i to nic? 


„Wiadomości polityczna 


—— 


„Zwycięstwo" p. Michalskiego czy 
wyłom w ustawie o reformie rolne;? 


Piątkowe posiedzenie komisyi konstytucyjnej 
i skarbowosbudżetowej przyniosło p. Michałskies 
mu „zwycięstwo“ aż w dwóch wypadkach. Pierw 
sze oumiósł w sprawie daniny państwowej, co 
do stylizacyi artykułu 52. Według projektu rzą: 
dowego mieli właściciele ziemscy otrzymać pra: 
wo sprzedaży ziemi ra pokrycie daniny, bez o» 
graniczenia, ża prostem zawiadomieciem głów» 
nego urzędu ziemskiego. Ludowcy zaprotes.0: 
wali przeciw temu zamachowi na ustawę o res 
formie rolnej, wywodzzc, że pod preiekstem za: 
płacenia daniny obszawniczej — bo o nich tu 
«lodzi — będą się wyzbywać najlepszej części 
ziemi po cenach takich, że nikt umiejący kalku- 
łować cie będzie mógł jej nabyć. Nastąpm nowe 
wydanie dzikiej farcelacyi, która usunie ogrom: 
ne obszary z pod reformy tak, że małorolni wyj: 
dą z kwitkiem. Te rzeazowe argumenty nie od- 
niosły skutku, Cała prawica, a więc zasadniczy 


© 
wiem on to sam jest osią tego wymarzonego 
świałla, tego zaklętego, na zawsze zamkniętego 
koła, poza które już mu mie wyjść nigdy, a w któ 
re innym wejść tak nie łatwo.. Taki zaczarowa: 
ny świat, zakrzepły na zawsze w kręgu fantasty: 
cznych, powtarzających Się upornie wizyj, bys 
wia przywilejem wybitnie indywidualnych arty: 
stów, a także maniaków... 

O obrazach Włodzimierza Tetmajera już mó: 
wił przed kiku d-iami w „Naprzodzie* autor 
wstępnego artykułu pt. „Obrazy niezadąwoles 
nia”. Jest charakte: ystycznem dla tych (iwogó: 
le tego typu) obrazów, że przemawiają one do 
widza wartościami absrlutnie nie malazrskiemi. 
Czuł to widocznie sam ich twórca i podparł je 
pewnie dlatego wierszówanym komentarzem... 
By,„dobyć i przelać w sztukę piękno bieżącej 
chwili, chaos partyjnych walk i ramięiności, 
trzeba być z nich samemu szczerze, jstotnie wys 
zwolonym, stanąć bezinteresownie z boku, poza 
wężowiskiem. Inaczej pwzydaje się tylko swój 
glos do chóru głosów... 

Na uwagę zasługują jeszcze obrazy p. Pinkasa, 
z których przemawia już wyrażnie zarysowująca 
się indywidualność, obdurzona tale tem i nte- 
małą silą, i poszukująca wyraźnie właznej fors 
my i własnego miejsca w Sziuce, co jest istot ie 
i jedynie cenną rzeczą w Sziuce, T, zw. dobre 
czyli przeciętnie poprawne małowanie jest już 
dziś rzeczą równie łatwą. co pisa ie poprawnych 
w formie a la Staff sonetów, i jest rzeczą rów: 
nie nudną i zbędną. « Sigma, 

=- 0 0 0 = 
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przeciwnicy reformy rolnej, poszła za żądaniem 
p. Michalskiego i uchwaliia art. 52 w brzmieniu 
rządowem. Wystarczy przeczytać dzisiejszy 
„Czas*, aby się przekonać jakie zcaczenie ma ta 
uchwała. Za nią obszarnicy darują p. Michal: 
skiemu daninę, bo znowu mają wolne ręce w dys 
sponowaniu „swoimi“ majątkami. 

Drugie „zwycięstwo“ odnosi się do tak zwa: 
nych „dziesłęciu przykazań“ p. Michalskiego, 
z których — obok artkułu 4, stanowiącego zas 
mach na S:godzi:ny oas pracy — najbardziej 
sporny był art. 8. P. Michalski żądał dla sies 
bie prawa „veta“, tj. żeby bez jego zgody ani 
rząd, ani sejm nie miały prawa uchwalić jakies 
gokolwiek wydar.ku. Bez względu na przykre 
znaczenie, jakie słowo „veto> ma w historyi pol: 
skiej, p. Michalski upierał się przy niem, grożące 
aż dymisyą na wypadek odrzucenia jego żąda: 
nia. I komisya, wprawdzie tylko dwcma głosas 
mi większości, skapitulowała. O ile Sejm zaa: 
kcepiuje uchwałę komisyi, będziemy mieli nies 
zwykle widowisko: Sejm suwerenny będzie w 
swych uchwałach i to najważniejszych, bo fis 
nansowych, zależny od woli ministra! Sejm bę: 
dzie nadal „suwerenny“, ale pod kuratelą! 
Wprawdzie konstytucya nie zna takiego przepi: 
su, który uchwały Sejmu czyniłby zawisłe od 
zgody mi“istra — jeżeli uchwała jakaś mu się 
nie podoba, to może ustąpić — ale dla p. Mis 
chalskiego zrobiono wyjątek. Bo p, Michalski 
jest „mesyaszem finansów polskich", jest „sztane 
darem, na który ogląda się zagranica" i Pan Bóg 
wie jeszcze czem... 


Listy z kraju 
bordiana 2 grudnia. 


Zwycięstwo PPS przy wyborze zarządu Kasy 
, chorych 


W niedzielę 27 listopada b. r. odbyły się wy- 
bory do Zarządu Kasy dla chorych w Bochni, 
która obejmuje dwa powiaty: bocheński i brze- 
ski, Dla kół robotniczych wypadły ona no- 
myślnie, albowiem zorganizowani w EPS ro- 
botnicy zdo ali na sześć miejsc przedstawicieli 
pracov ników zdobyć w Zarządzie cztery miej- 
sca, Z pośród pracodawcóć mie stawiała tu- 
tejszą organizacya PPS własnych kandydatów. 
Jako reprezentanci PPS weszli do Zamądu 
Kasy: tow. dr Giintner Rudolf, wiceprezes Do- 
mu Robotniczego, tow. Kozłowski Ferdynand, 
kierownik Spółdzielni robotniczej, Rychter 

Antoni, maszynista miejskich wodociągó» i 
Trytko Franciszek, seikrztarz organizacyi za- 
wodowej browaru bar. Gótza w Okocimie. — 
Prezesem Kasy wybrany został tow. dr Gin. 
tner, zaś wiceprezesem reprezentant pracodaw- 
ców p. Zieliński; majster stolarski, który wy- 
bór swój zawdzięcza poparciu głosów socya- 
listycznych, Szczególnem zaufaniem tutejszych 
kół robotniczych cieszy się obecny prazes Kasy, 
jako jeden z najpierwszych organizatorów PLS 
w tutejszym powiecie, oraz jako jeden z twór: 
ców Towarzystwa Domu Robotniczego, sku- 
piającego w sobie ruch robotniczy całego po- 
wiatu. Również niespożyte zasługi okolo utrzy- 
mania Domu Robotniczego i około rozwoju 
Sceny robotniczej położył wiceprczes Kasy p. 
Ziel'ński, cziowiek, jak dotąd bezpartyjny. — 
„Wobec tego wyniku spódziewać się należy, że 
logy instytucyi robotniczej, która, jak wszyst- 
kie niemal prowincyonalne Kasy chorych, spo- 
tykała się z opozycyą ubezpieczających, spo- 
częły obecnie w dobrych rękach, Ustępujący 
prezes Kasy p. Biernat zapoczątkował swem 
energicznem urzędowamiem now» erę, a dal. 
szym jej ciągiem będzie praca naszych *nwa- 
rzyszy. Poraz pierwszy weszli do Zarządu Ka- 
Sy robotnicy zorganizowani w PPS w r. 1958, 
później jednak z powodu wypadków wojen- 
nych aż do powstania Polski rządził Kasą ko- 
misarz rządowy, 8. 


NADESŁANE 


tekarz chorób skórnych iwenerycz=ych 


Dr Mieczysław Kap! chi 


erdynuje od 5—6, ul. Andrzeja Potockiego 2, 


Adwokat Dr LEON FEINER 


w Krakowie Dz. XXII (Pódgórze) K. iwaryjska 7 
l pięwo. 
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„Konferencya” „Rozwoju“ i 
Sobieski 

„Gazela Warszawska“ podaje program „kon- 
ferencyi żydoznawcz=j*, którą na.4. 5 6,7 148 
grudnia zwołuje warszawski „Rozwoj*.. Sród 
prelegenłow i demonstratorów wymienieni są: 
posei T. Dymowski (żuany. z ate list wej), 
poseł Zamorski (zaany ze swe; broszury), reda- 
ktor Sadzewicz (znany też z niedawoego „incy= 
dentu* w jego redakcy!), poseł Antoni Marylski, 
znany z tego, iż powstania molskie ocenił był 
jako intrygę żydowsko-masońską, ks, Oraczew- 
ski, bacuzo giośny ze swej „krewkości* w War- 
szawie w dobie wyprzę.ania koni Korfan emu 
it. d Coprawda, na zawołauie „R zwou* nie 
można byio się spoiziewać zespolu, któryby 
świecił nazwiskumi bardziej poważnemi. Okrasę 
tworzy tu nazwisko profesora uniwersytetu Ja- 
gieilońskiego p W. Sobieskieso, którego do tej 
imprezy nie zrazii cncćby skiad współprele- 
gentów. 


Przerwanie rokowań polsko-szeskich 
w Krakowie 


Przez ubiegłych 5 dni toczyły s'ę w sali Rady 
mie,skiej w Krakowie, o czem już donosjl śmy, 
obrady dełezatów polskich i czeskich w sprawie 


uzgodnienia granicznego ruchu kolejowego. po-. 


cztowego i ciowego na stacyi Piotrowice. Osól- 
nie bicrąc, prawie co do wszystkich punktów 


omawianych kweslyj przyszlo do porozumienia, 


w ostutu m jednak dniu ovrad, t. |. wczoraj, 
de!le:uci pol-cy nie zsodziłi się na płacenie od- 
szkocowania w Żądanej przez Čz Caw wyso- 
kości za wspó.używanie stacyi gran cznej Pio- 
- trowicę. Postawione przez delegacyę czeską wa- 
runki t. zw. „trakcyi* (koszia za wspólużycie 
polskich maszyu kołejowycn oi granicy idealnej 
do- stacyi Pioirow.ce na korzyść Czechow) przy- 
jęto. 
Na plenum wieczornej kouferencyi uchwalono 
wysać ao Piotrowic dwóch ck-pertów, jednego 
ze strony czeskie, diuztego Z polskiej, klórzy 
zbadają nu miejscu kwestye sporne i z :'adzą 
opinię go dniach kilsu delegacy i. Delegaci czescy, 
którzy wczoraj w nocy opuzciii Kiasow, Write 
cają do Krakowa we wtorek lub ś odę, celem 
wys uchania sprawozdań ekspertów i uopełnie- 
nia umowy w sprawie od-zkodowania. Również 
omawiane cęła ineutyczue kwesiye, OJuOzszące 
się do stacyi „Cieszyn“. 
ama a 


Zniżenie cen wegla 
Magistrat podaje do wiadom.ści, że węciel 
z kopalui gmionej w Jaworsku będzie nadal 
sprze iawany w dotychczasowych skiudach huc- 
townych i aetailicznych na pods awie kart wẹ- 
giowyc:i oraz asyznat wydawanych pizez biuro 
wę:lvowe magisirutu. lnstytucye, urzędy, ręko- 
Gzieinicy, kupcy oraz osoby prywatne mogą 
również zgłtuszać się po asygnaty do powyż- 
szego biura, które wydawać je bęuze w im arę 
nauchodzących transportów węgla. Rówuoczuśnie 
zawiada ma magistrat, że wobec z iiesienta pzez 
rzad państwowego podatku na węgiel, ceny tə- 
poż ulepty znacznej zmiżce (252 mk na 1 cim) 
i wynoszą obecnie: 
1) cena za wagon 10 ton loko dwo- 
rzec kolejowy e bAt oyl a e «© 131 300 mk 
2) za 1 ctm w skradach przy dwor- 
cach kolejowych (. « 5 «.. 1.368 „ 
3) zn 1 ctm w skiadach Szpera. ul. 
Św, Sebastyaua, Ńwiarkuwsuia- 
go, ul. Zwierzyniecka Oraz hur- 
towuikow w Pougórzu, mają: , 


cych składy w mieście „.. . - 1.4385 
4) za 1 cm w sk:adach drobnych 

hanulurzy . oe è ù TO w. oœ 1.468 9 
5) cena za odwóz Í clm do 14 cim 

wiącznie TE. A ar . _ 60 8 
6) ce 1a za odwóz Od 15 ctm wiącznie BJ , 


7) cena za zmes enie d chin Za enie 
od poożemia piwnicy e „ „0d40do50 ,„ 


Z ruchu kuluralno:oświatowcgo w Krakowie. 
Czuurcgoewy wieczór muzykalr Czwókainy, urządzo: 
ny staraniem Lniwersytetu ludowego fm. A. Mi 
rarw.cza i Komisyi Oświatowej PPS zarzsmadził 
w Sali Związków rehotn, wcale liczną publiczność, 
mimo egłoszenia go w ostaniej prawie chwili, Na 
pr aram złożyły siq: pełna rczmachu deklamacya 
p. Guttera wydzięczna recytucya „Janka Muzykanz 


profesor 
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Sienkiewicza w wykoraniu p. Klońskiej, wy: 
soce artystyczna gra ma cytrze p. Senowskiego, 
polna subtetnego wdzięku reproduscya utworów 
Norwida (p. Nowakowski), a wreszcie, wilane sals 
wami smichu, kreacy: mimiczne p. Kadera. 
Wykonawcy goraco oklaskiwani przez słauchaczów, 
nie szczędzilłi naddatków, nawiązując w tan Spoe 
sób tem silniej serdeczne nici sympatyi z publia 
czmością robotniczą. W najbliższej przyszłości odz 
będą się dalsze wieczory czwartkowe, połączone 
z odczytami, których powodzenie ze względu na 
cel i poziom wyscki jest — mamy nadzieję — całe 
kowicie zapewnione. 

Zwiazek zawo'łowy pracowników tramwa- 
jowych w Krakowie urzrdza w niedz'elę dnia 
4 grudnia o godz. 10 rano w sali Domu robo- 
tn emego, ul, Dunajewskiegoś, II p. poranek 
wokalne-muwsyczny z następującym progra- 
mem: 1. Orkiestra własna, £. Słowo wstępne, 
3. Chór Luini robotniczej 4. Deklamacya, 5. Or- 
kisstra. 56. Monologi, 7, Chór Lutni robotniczej, 
8. Orkiestra, w 

Zmarła w Krakowie w piątek 2 b. m. Felicya 
z Kuleszów Sobolewa, przeżywszy lat 46. Mieszka- 
jąc cate życie w Rosyi, od wczesnej młodości współ- 
dzałała z ruchem robotuiczym w Polsce. Dom iej 
był dobrze znany wybitnym towarzyszom z PPS, 
którzy jeżdżąc do Rosyi znajdywali u zmarłej bez- 
pieczna schroniene i serdeczne wspóldz ałanie 
w podziemnej robocie. Najczęstszym gościem by- 
wał u niej śp. tow. Sulkiewicz (Michał). Podczas 
wojny fala uchodźców napływających do Rosyi 
znalazła dziąki zmarłej oniekę w miasteczku Ku- 
piańsk (gub. charkowskiej), gdzie zmarła ostatnio 
mieszkała. Tam przez nią został zorganizowany 
komitet opieki nad uchodźcami, który zaopatrywał 
każdego Polaka w potrzebach materyalnych, jako 
i dobrze zorganizowaną instytucyę kulturalno- 
oświatową. Kiedy fala uchodź*ów powracała do 
kra u, zmarła, wraz z nimi, czujsc wielką tęsknotę 
za Ojezyzną, przybyła do rodziny zamieszkałej 
w Zakopanem. Tam zapadła ciężko na serce; sio- 
stra jei, tow. Zofia Peaussowa, przywiozła ją do 
Krakowa, gdzie pomimo gorliwej opieki kochającej 
siostry życie zakończyła. Cześć jej pamięci! Po- 
grzeb odbędzie się dziś w niedzielę z kaplicy 
cmentarnej o godz. 3% po południu. l 
Sprawa zakończenia strejku autekarskieqg6. Jak 


da'i 
a 


, się dowiadujemy, onegdaj przedstawiciele strejku- 


jących p:acowników aptekarsxich konferowali z'pre- 
zýdyum m. Krakowa, przyczem okazali gotowość 
powrotu do pracy, o ile właśc ciele aptek przyjmą 
postawione przez rząd wacunki. Prezydyum miasta 
zwróci się w poniedziałek do gremium aptekarzy 
krakowskich celem wpłynięcia na zakończenie sporu 
pizeciągającego się od tak dawna. W razie oporu 
ze slrony właśc cieli aptek, pracownicy aptekarzcy 
gotowi są dochodzić swych praw na drodze są 
dowej. 

w sprawie oświetlania ulic. Odnośnie do sprawy 
niedos'atecznego oświetiania ulic Krakowa, dyrek- 
cya gazowni komunikuje co następuje: Z począt- 
kiem wo ny zmuszona h;ła dytekcya zredukować 
oświetienie ulic do koniecznego m'nimum. Powo- 
dem reduk"yi oświellenia ulicznego był brak, wę- 
glo. Obecnie dostawa węgla znacznie się popia- 
wita, lecz konsumcya gazu w ostatnich latach tak 
a eggnie uie wzrosła, że aparaty gazowai, jakkol- 
wiek pracują ze sprawnością o 50'/, wyższą, ani- 
żeli byly przeznaczone ! obliczone, nie są w sta 
ne do:tarczyć tyle gazu, ilepy dla zaspokojenia 
potrzeb wszystkich konsumentów byto potrzeba. 
Te czynniki składają się na io, że oświetlenie dzi- 
giejsze, jakkolwiek istotnie niedostateczne i pozo- 
sławiają'e wiełe do Życzenia, nio może być na- 
tycbhmiast do przedwojennego stanu doprowadzona, 
W tym celu przedlożono projekt rozszerzenia ga- 
zowni, aby już konsumcya przyszłej zimy byla 
w caości zaspokojona. Niezależnie od tego prezy- 
dyum miasta zurządziło, aby zarząd gazowa: zba- 
dat sian oświetlenia gazoweyvo na ulica:h miusta 
i starał się przy obecnym stan'e gazowni wzmuc- 
nié wydajnuść oświetienia przez uruchomienie o- 
koło dwustu lamp. 

S$rzedaż taniego mIę83. W dniu 3 grudnia roz- 
poczęła się sprzedsż taniego mięsa w nowo otwo- 
rzonych jatkach rzeźniczych przez Suółdzielnie 
krakowskie przy udziale gminy m. Krakowa. Na 
razie otwarto jatki na placu Szczepańskim placu 
św. Ducha i przy ul. Bosackiej w jatce kolejowej. 
Wobec nader p-zystępnych cen i dobrej jakości 
mięsa, pabticeność wykup ła szybko różne gatunki 
m ęsa i tłuszczu. Następua sprzedaż odbędzie się 
w poniedziałek. Nievcawem otwarte zosiauą dalsze 
jalki na Zwierzyńcu i w Podgórzu. 

Z teotru J. Saser 6go. „Kiątwa* Stan. Wy- 
spiańskiego weszia do repertuaru teatru krakow- 
skiego i grana będzie d+isiaj wieczorem i dm na- 
stępnych aż do środy włącznie. Prof. L Skoczylas 
wygłosi swą prelekcyę premierową także i przed 


dzisiejszem przedstawieniem Dzisiaj pop. „Dzieje 
salonu“; 

Z teatru Bagatela. W niedzielę popoł. „Kcbieta 
która zabła* po raz 28. Wieczorem wesoła farsa 
wspó czesna z ż ca na polskiej paży w Sopocie 
w niepo ównanej pełnej- humoru gt:ze po. Malicsiej 
i Nowaek'ego. W poniedzialek interesujaca sztuka 
„Płomień“. „Damy i bLuzay”, komedya Aleks. br. 
Fredry o nieśmiertelnej sile życia, wejdzie na sve- 
nę testru Bagatela we wtorek, wystawiona z naj- 
wyższem staraniem i pietyzmem. Pióby pod kie- 
runkiem p. Węgierki dobiegają do końca. Obsadę 
tworzą na lepsze siły teatru pp. Mslicka, Siekie- 
rzyńska, Dąbrowska, Kolman, Pobóg, Szreniawa, 
Skalska, Turski, Ra schke, Solarski, Dobrzański, 
Kolwas i Szyszyłow cz. 

Miejski teate Opora i+ Oseretka. Dziś pop. „Lal- 
ka“ z uiezwykle pięknym baietem, wieczór „Noc 
w Weaecyi*. Jutro „Tosca“. Wystąpi w niej po 
rsz piecwszy p. Kn'azinn w roli Scarpia. 

Z teatru Nowości. Dziś w niedzielę „Cyrkówka*, 
W poniedziałek i wtorek celem uptzystępnienia 
szerszej publiczności zaznajomienia się z po'ską o- 
perethą „Cyrkówką* daje' dyrekcya teatru w tych 
dniach dwa przedstawienia tej operetki po zniżo- 
nych cenach. W pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia odbędzie się premiera operetki Falla „Sio- 
wik hiszpański“. 

Wieczór autorski Juliana Tuwima odbędzie się 
dziś (niedziela) o g. 8 wiecz. w sali Sokoła, Wy- 
bitnie utalentowany autor warszawski odczyta ca- 
ły szereg swych nowych poezyj oryg nalnych, o- 
raz świetne przekłady z najnowszej poczyi fran- 
cuskiej i rosyjskiej. 

ll wieczór artystyczny Uniwersytetu Ludowego 
i Komisyi oświatowej Pei" we czwartek 8 b. m. 
w sali Domu robotniczego (ul. Dunaj.wssiego 5) 
poświęcony będzie Stanisławowi Wy spiańskiema. 
W programie: wykład pref. Pochmarskiego „O 4.4 
czeniu twórczości Wyspiańskiego dla P.iski*, l4- 
strowany dekłamacyą pp. Maliekiej, Gutinera i Biat-, 
kowskiego. tm 

Polski Związek muzyczno pedagogiczny rozpo- 
czyna dziś w sali Justylutu muz. o guda. 4 pepoł. 
cykl Popołudni muzyczuych dla młodzieży, których 
program wykonają uczniowie -€xionkow Źwiązku. 

Zorka na cele gwiazaai ula aziaci śŚiąsnich 
odbędzie się w niedzielę 4 b. m. we wszystkich 
lukałach  publiczuych. Tak sa:achelny i akryalny 
cel n ewątpiiwie skioni publiczność do wydanej 


-pomocy. 


„Miołajki% Wobec zbliżającego się „dnia, św. 
Mikułają rozpoczęta sę po sklepach sprzedaż pier- 
n ków, cukierwów i „Mikoiajków”. Na cynku od 
strony kodcitłu Ma yackiego stanął rząd krammów, 
w których przesupue zachwalają rozmaite upo- 
minki dla dzieci. Zauważyć trzeba, żę w tym roku 
zuiaiy nareszcie zrwystaw obrzydiuwe wyroby me- 
mieckie, a zastąpiono je udatny uu djabeikrami i roz- 
msitemi tigurkami wyrociw kra owego. i 

Zawody w niikę nożaą, (lieprezentacya Polski — 
reprezeniacyw: bielska), W miedzielę 4 b. m, roze: 
gra' reprezentacyjna drużyna- Polski, wybrana na 
zawody z Węgrami mecz z -drużyną reprozentacyjs 
ną Bielska, ziożoną z najlepszych. graczy Śląska 
Ciesz. Że wzgjędu na-dobrą formę, w jakiej „się 
znajdują gracze z Bielska, mecz ten zapowiada 
się bardzo interesująco i powiniz2n ściągnąć na boi- 
sko „Cracovii* wszystkich, których wynik zawu: 
dów naszej reprezentacyi z Węgrami w dn. t8 bra. 
w Budapeszcie bliżej zajmuje. Skład rcprezentacyi 
jest następujący: Pclska: Loth II, Gintet, Marczews 
ski, Styczeń, Cikowski, Synowiec, Mielcch, Kuchar 
W. Kaluża, Finbacher, Szperling. Bielsko: Ziem: 
biński, Piszch, Krebok, Zaleszczyński, Tomaszczy k. 
Lubich, Kramer, Langer, Bathelt, Dyck, Stürmer, 

Echa morderstwa przy ul. Dietlowskiel. Na mu- 
rach miasta Krakowa pojawiły się wczoraj ogło- 
szenia glównej komendy .policyi państwowej z za- 
wiadomieniem o wyznaczeniu przez bank „Her- 
mes* nagrody 2 milionów mk, oraz 200.000 mk 
ze s'rony policyi państwowej za wykryce lub 
wskavanie sprawców mordu. W piątek wieczorem 
znał Vorsch rm, trzecia of ara zbrodni popeinio- 
nej przy ul. Detlowskiej. Zmał on w szpitalu 
św. Łazarza. Wczoraj odbyła się sekcya zwłok 
w zawładzie medycyny sądowej. 

W sorawie usiłowagqego samubójstwa w celi wig- 
ziannej w gmachu św. Michała dowiaduieimy się, 
że inkwizyt Watenty Bryła po wyroku, skazu ącym 
go na 4 lata więzienia za kradzieże listów amery- 
kań-kich, już na sali rozpraw udawał omdienie, 
a po przeprowadzeniu go do cei, rzucił się na 
ziemię z krzykiem, że otruł się jodyną. Zawezwany 
lekarz stwierdał, że niema żadnych śiadów zatru- 
cia i że więzień próbował tyiko wprowadzić w bląd 
zarząd więzień. 

Pożar. Wczeraj wieczór zawszwano straż pożarną 
na ulcę D:etlowszą 1 66, gdzie w mieszkaniu p. 
Grossa na parterze zajęła się od żeiaznego piecyka 
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pośriel na łóżku. Straż pożarna ogień wkrótce u- 
gasila. À 97 

Kradzicże, Stefanowi Stacekowi, zamieszkałemu 
przy ul. Łobzowskiej |. 49, skradziono podczas jego 
nieobecności z zamkniętego mieszkania futro war- 
tości 70 060 mk, — Nadto doniósł do tutejszej po- 
lievi p. Waghasbercger, że skradziono mu ze stcychu 
hieliznę wartości 200.000 mk. . 

Sgrzeniewierzenie. Policya aresztowała 18 letnie- 
go Józcfu Maturę z Ludwinowa, który będąc na 
praktyce w jednej z tutejszych firm drogueryjnych 
dopuszczał się przez półtora roku systematycznych 
kradzieży na szkodę swego pracodawcy, wyrzą- 
dzająć vu przez to szkodę na kilkadziesiąt tys'ęcy 
murek. - 

fiamania. Wezoraj po południu jacyś niewyśłe- 
dzeni sorawcv włamali się do mies”kania pp. Dy- 
kacza i Oayszkiewieza, słuchaczy Akademii górn, 
zumieszkałych przy ul. Czystej 1. 13 1 skradli pie- 
liznę i garderobę wartości 300.000 mk. — Onegdaj 
w nocy włamano się na strych domu przy ulicy 
D eta 1 101 iskradziono na szkodę p. Aleksandra 
Gmcyza beliznę łącznej wartości przeszło 250.000 
murti. 

——000—% 

Każdy będzie ża!ował, jeżeli nie zobaczy filmu 
„Arcyksiażę i tancersa*, sztuka w 6 wielkich ak- 
tach z tajemnic dworu auatryackiego. Film ten 
jest na prówdę pizepiękny i nader zajmujący, ia- 
kich dotychczas jeszcze nie widzieliśmy. Wyświę- 
tla „dziś i po raz ostatni julro w poniedziałek ki- 
noteatr „Sziuka*, hotel Saski. 

Z. POLSKI 


W obronie mieszkańców naszych zdrojowisk. 
Z kół lokatorskich Krynicy otrzymujemy na- 
Sjępującą notatkę: Mimo, że właściciele domów 
i” pensyonatów w” naszych zdręjówiskich , do- 
rokili się w ostatnim sezonie milionowych ma- 
jatków na kieszeniach kuracyuszów, biorąc za 
mieszkan a ceny bez ograniczeń, gotują oni no- 
wy zamach także na kieszenie i byt stałych 
mieszkańców zdrojowisk. Wtórując zammachowi 
kamieniczników” na’ kieszenie lokatorów przez 
żądanie zniesienia "czy też zmiany ' ustawy =n 
ochronie lokatorów czynią podokno "starania 
przez wpiywowe osoby u rzędu, aby odnośnie 
do zdrojewisk zniesiono ustawę 6 ochronie lo- 
katorów. Pomijając okoliczność, że przez to ty- 
sizce pragnacych odetchnąć świeżem  powie- 
trzem kuracyuszów zdanych byłoby na bez- 
wzglrdny wyzysk właścicieli domów i pen- 
syonatów, nie" {wolno -rządowi zapomnieć 
o tehi, że wskutek zniesienia ustawy o ochro- 
mie lokatorów dw zdrojowisk, tysiące ludzi tam 
że stele zamieszna:ych i kupców posiadających 
siklopy” sezonowa zostałoby pozbawionych da- 
chu i bytu przez miepochamowanych w żądzy 
wyzysku kamiemiezfiików. Dlatego mieszkań- 
cy zdrojowiska Krynicy na publicznym wiecu 
zaprotestowali przeciw ‘temu zamachowi gło- 
szonemu: przez tamtejszych właścicicii. wil 4 
'persyonatów, Wzywamy mieszkańców i kup- 
ców wszystkich krajowych zdrojowisk do wy- 
słania solidarnego protestu w tej sprawie na 
rece rządu w Warszawie. Nie wolno znosić dla 
zdrojewisk ustawy o Ochrozie lokatorów, a 
przeciwnie, należy wprowadzić specyalne urzę- 
dy wslki z lichwą na szas tezonn, dla poskro- 
mienia wybujałej lichwy mieszkaniowej. 

Mieszkańcy-lokztorzy Krynicy. 


Ma fundusz prasowy: Przez tow. Łapińskie- 
go 2600 mk, WAL, Kraków 440 mk. 

Na funuusz prasowy „Naprzodu” organizacya pie- 
kaczy krakowskich 10.000 marek. 

Ka Uaiwersytet Ludowy Polski Kościół Narodo- 
wy w Pausaig, Stany Ziednoczone 5000 mk. 


z Kuleszów 


: Felicya Sobolewa 


przeżywszy ipt 46 


po slężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra- 
mentami, zasnęła w Panu dn. 2 grudnia 1921, 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na ementa- 
$ szu. na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w uisdzielę dnia 4go bm. o godz. 3 popoł. 
jiona który to smutny obrzęd stroskana matka 
do stostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
hi i Znajomych. 
t Osnbnych zawiadomień nie rozsyła się. 
OOC udi VO E 


)dparcie oszczerstw endeckich 


Nr. 275: 36, 


Włodzimierz Tetmajer w obronie Strzelca 


Jakkolwiek nie biorę od dłuższego czasu czyn- 
nego udziału w zycu pólitycznetn, to jednak wo- 
bec bezpodstawnych, nam'ętnoścą dyktowanych 
oszczerstw, ryucanych na Ślrzełca, jako były pre- 
zes zarządu, czuję się obowiązanyin do zabrania 
głosu. Twierdzenia czy przypuszesefńia pana posła 
Zamorsk ego muszę napiętnować jako czynność 
złośiiwą, tendencyjną i niegodną poważnego męża 
stanu. Swego czasu, jako b. poseł ziemi krakow- 
skiej, delegowany bizez parlamentarny klub po* 
słów PSL do Strzelca, pełniłem w tem stowarzy- 
ez mu obowiązki przewodniczącego za ządu od r. 
1911 aż do wybuchu wojny 1914 r. Przez cały 
ten czas wtajemniczony w życie wewnętrzne zwią- 
zdów strzeleckich, stwietlizałem slale wysokość 
podniesienia durha i myśli, potężne navięcie pa- 
tryotyczne „Oraz dawno już w owe czasy zapom- 
niańą gotowość do poświęcenia życia i mienia dia 
sprawy niepodległości. Ze zaś nie były to tylko 
czcze słowa, to chyba dostateczne stwierdziły 
bohaterskie zgony legionistów na polach bitew. 
Stwierdzani też otwatcie, że ta cnoty zaszczepiał 
w duszo nie kto inny, tyikd. komendant, a wszcze- 
piał. ję stale, systematycznie i z głębi przekonania, 
wyznaczając zarazem oraz w czydie p zejłrowa- 
dzając zasadę przywiązania do strzelca każego bez 
"wyjątku. komu ba sercu leżała niepodległość Pol- 
skit Zadnej tam nie było ani lewicowej, ani pra: 


_Konferancya waszyngtońska 


Koniec przymierza, angielsko japońskiego 

Londyn. (PAT). Waszyngtoński sprawozdawca 
„Daily <Mail* ; dowiaduje się z pewnego ź.ódła, że 
na najbiiższem publicznem 'posiedzeniu konferen- 
cfi, które+się odbędzie prawdopodabBie 'wevśrodę, 
bdzie złożone urzędowe oświadczenie, że Angła 
i Japonia zrzekają się”przymierza. "Zawiadomieniu 
temu towarzyszyć będzie ogólne oświadczenie po- 
lityczne Wielkiej Brytanii, Francyi i Japónii w spra- 
wie Chin. 


wicowej jednostronności, ale zjednoczenie we 
wspólnem dążeniu, Stąd w szeregach „Strzelca* 
obok robotnika stał zamożny syn szlachecki, obok 
chłopskiego syna mieszczanin, obok lewicowca 
prawicowiec. Stwierdzić też muszę d/iwną, jak na 
owe czasy, a niezachuianą wiarę w blizkie osią 
gnięcie celu i to w chwilach, kiedy pirt w to wie- 
rzyć nie chefał czy nie mógł. Ta wiara łamała za- 
pory partyjne i stanowe, poduosiła myśt i dusze. 
a zaszczepłał ją znowu pie kto inny tyko komen 
dant. W dniach jednakże, kiedy komendant pro- 
wadził Strze!ców do boju za ojczyznę, inni... tej 
wiary n.e wszczepiali, ale podpisywsli hanb zcę 
onezwę do rog: jskiego wodza. Tu się nasuwa smu- 
tna uwaga: Polacy umieli być potocnytni wobec 
zaborczych cesarzów, ale nie umie 4 być netyiko 
lojalnymi, ale wprost przyzwoitymi w stosunku 
do legalnie wyb anego przeds:awic ela wł: suego 
państwa. Ale jakże wyg dają dzisaj 032C: erstwa 
na Leylony rzucane? t kto ma prawo je rzu xć? 
Diaczego to się czyni? Chyba datego, aby $00- 
twa'zać Polskę i młodziaż, cu za nią g nęlai Po- 
ważni mężowie staau panuą zwyczzjnie nad wą 
namię'nością, by mie wpaść w fałsze lub też za: 
rzut b$zkrytyczności, który najwięcej wytcaw Jego 
polityka skompromitowsć może. 
Bronowice, 2 grudnia 19:1. 
włodzim'erz Tetmajer. 
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Beiana o konferencyi 


Paryż. (PAT). Briand oświadczył przedstawicie- 
lowi agencyi Havasa, że sytuacya Francyi spo kała 
się na konteren:yi waszyngtońskiej z cwkow tem 
zrozutnieniem. Prezydent minist:.ów przedstawi 
w radzie ministrów ogólną sytuacyę, a następnie 
stanie do dyspozycyi parlamentu celem publicznej 
dyskusyi. 


Anglia w sprawie wileńskiej 

Leafield, (PAT. Radio). Prasa angielska, pod- 
nosząc opuszczenie Wilna przez gen. Że:igow- 
skiego, przyjmuje fakt ten z uzoaniem, przy- 
czem wyraża zapattywanie, że wiaoki nuyoa 
lłtewsko olskiej są obecnie pomyślne, Gen. Że- 
ligowski, wedle prasy an rielskiej, udaje się do 
Krakowa i wycofa się z wszelkiego udz au w spra- 
wach publicznych. 


Giągnienie milionówki 
Warszawa. (PAT) W sobotniem ciągnieniu milio- 
nówki padła na numer 1,603 696. 


Sowiety przeciw. traktatowi polSko- 
czeskiemu 


Bo'dearx. (PAT). Według doniesień „Temps'a" 
podpisanie traktatu handlowego” rosyjsko- cze ho- 
słowackiego dotąd nie naetąpiło ze względu na 
trudności staw ane przez rząd sowietów. Rząd so- 
wiecki wystąpił z wielką krytyką traktatu polsko- 
czechosłowackiego, zwłaszcza co do neutralności 

tranzitu broni przez Czechosłowacyę do' Polski 
na wypadek wojny między Polską a państwem 
z nią sąsiaduiącem. 


- Usraina sowiecka żąda uznania 
przez Nitmsy 


Berlin. (PAT). Do Berlina przybył przeds'awi- 
ciel ukraińskiego rządu sowietów Austen i zwró- 
cił się do miarodainych kół rządowych z żąda- 

* niem uznania go jako zastępcy dyplo.natyczaego 
Ukrainy sowieckiej. Żądauie „Swo'e uzaradnił 
twierdzeniem, że rząd sowieckiej Ukrainy pra- 
gnie zawrzeć z Niemcami wiele uwłądów nau- 
diowycu i gospodarczych. Rozstrzygnięcie rządu 
niem eckiego dotąd nie nastąpiło i prawdopo- 
dobnie nie nastąpi, ponieważ w Berlinie uwa- 
żają, że Ukraina jeszcze” nies posiada. stałego 
rządu. 


Strejk górników 
w zagłębiu ostrawskiem 


Praga. (PAX). „Prawo Lidu" donosi, że wczoraj 


wypłacono w Morawskiej Ostrawie wynagrodzenia 
zredukowane. Wobec tego kilka przedsiębiorstw, 
w których we czwartek wstrzymano pracę, przy* 
iączyło się do reszty kopalń zagłęb a .os'rawsko- 
karwińskiego. Rozmiary strejku nie są jeszcze 
znane, i 5 

Morawska Ostrawa. (PAT). Wczoraj odbyła się 
tu konferencya górniczych aad zawodowych o- 
strawsko karwńskiego zagłębia węglowego, W kon- 
feiencyi wzięło udział kilkuset górników, Uchwe* 
lono rezolucyę, w której po stwie:dzeniu, że przed- 
siębiorcy górniczy odrzurili s'uszne żądania górni* 
ków, proklamowano strejk generalny, który rozpo- 
cznie się w poniedziałek dn. 5 grudnia. Rzzolucya 
stawia następujące żądania: 1) rozwiązanie umowy 
kolektywnej zawartej w listopadzie i zawarcie n0- 
wej umowy z górnikami, 2) ecfnięcie redukcji 
płac, 3) dodatkowa wypłata kwot, o które zn żone 
wypiatę ostatnich zarobr ów górników. Tylko w +8- 
zie pr.yjęcia tych zech żadań góin.cy byliby 
skłonni do ze.ygnowau a ze sirejsu Wiadze p°- 
czyniły odpowiednie przygotowania. Szereg 82y- 
bów obsadzono wojskiem 1 źandarineryą. 


Nowy gabinet węgierski 
Budapeszt. (PAT). Po kilkudniowych rokowa niach 
udało się br. Befhłenowi ukonstytuować nowy ga- 
binet, Skład nowego gabinetu jest nas.ępu4') * 
Sprawy zagraniczne Mikołaj Bantty, ministerstwo 


*skacbu Kallay, minis erstwo handlu prof. Kenes. 


ministerstwo rolnictwa Jan Mayer, min sterstwe 
aprowizącyi Karol Hencz, reszta portteii niezmie” 
mona. We wtorek nowy gawnet przedstaw: 5/6 
zgromadzeniu narodowetnu. Program obejruje trzy 
punkty: 1) prowizoryum budżetowe, 2) reforma 
wyborcza, 3! reforma lzby magnatów. Po Prze” 
prowadzeniu tego programu odbędą się nowe WY- 
bory. 


S:rejk kolejowy we Włoszech 


Rzym. (PAT). Ostatnie wiądomuści w spraw © 
stre ku generainego koiejarzy włosk ch brzmi 4 
pesymstycznie. Wpływ radykalistów w ceuil ny 


nej organizacyi Kolzjarzy zuaczn e „maiat. 54 
wszelkie dane kompiomisowcgo  zajaiwiel'u 
kwestyi, p 

=0 00 


_ 
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0 moratoryum dla Niemiec 

Berlin. (PAT) „Vossisehe Zel'ung* donosi 
a Londynu., że gabinet «angielski oorzucił plan 
moratcryum. Rząd wypracował nowy orojekt, 
który ma się przyczynić do sanacyi Niemiec. 
Na raze jeonak zachowane jest co ao niego 
zupełue milczenie. OQczeku 4 przedęwszystkiem, 
jak się wobec niego zachowa 1ząd francuski. 
Jak donoszą niektóre dzienne ki, rząd angieigki 
poinformuje Fraqcyę o swych roglądaci i za- 
miarach w. kwestyi odszkodowań. Ponadto wy- 
jechał wyższy urzędn k ministerstwa skarbu do 
Rzymu 1 Brukseli, aby. potntormować - także » 
Wiocny i Beigię O planach Anglii. Rząd angiel- 
ski siera się uzyskać zgodę wszystkich abantów 
a także i Niemiec. 

Bernn. (PAT). Gazety niemieckie donoszą z Pa- 
ryża, że ncta w sprawie moratoryum dla Nie- 
miec uż naueszia do Paryża. Angielski przed- 
siawiciel komisyi reparacy,nej Bradoury rozpo: 
czął wczoraj rokowania z przedstawicieiami 
Fraucyi w tej sprawie. Rozs.rzygnięcie zapaduie 
w Paryżu. 


Powstania antybolszewickie 


Ryga. (PAT). Powstauie w Kare ii rozszerza 
się mimo wyaanych dekretuw o:az amuestyj 
dia iyen, ktorzy złożą broń dobruwo nie oraz 
mimo zapowie. z, ż2 Rosya sowiecka zaoviekuje 
się .osem Kareiii. Ouezwy sowieckie nie odno- 
szą skutku. 

Ryga. (PAT). W Tarkestanie wybuchły zabu- 
rzen.a, ma,ące charakter powstania. 


Krasina nie puszczają do-Ameryki 


Hanower. (PA'T Rado). Z Londynu donosza, że 
amevynański kousuiat nie, wydat RAY: pasz- 
portu na wyjazd do Ameryki. 


Grrż0a iozðitia Się usdadówirlandzkich 


Paryż. (PA Ty, Wedle iondyńskiej depeszy Lioyd 
Gźtrge ma zamiar 'na- wy pauek "rozbicia =404x0- 
wań nłardzkica zaproponować %ró:owi TOZ «gh 
zanie parlameniu pezeu 3U stycznia 1922. Wy- 
bory powszecnue edbędą się w takım räzie 
w lutym, 


ve RQ 
< 


Przegląd gospodarczy 


Wycofanie kank otówją 
wszys. kie bilety jej nis 
1 z datą 17 ma; DEN 
Mk. x0 z dalą 
tego 1919, Mk. 50 „8 
10U0 z dalą 17 "R 19i 9 w 
Pierwsze 3 odcinki po Mk. 1, , 20 przestały gu 
być środkiem płatniczym z m 1 paźd ha 
ka rb. i wymieniane będą przez PRKP w War: 
Bzawie i w jej Oddziasach prowincycnałnych na 
bilety drugiej emisyi jeszcze tylko do 31 grudnia 
br. włącznie. Odcinki po Mk, 100,1500 i 1000 będą. 
przy jmowa: e powszecluiie Fa płaty tylko do 
15 g.udnia rb., po tym zaś terminie będą mogły 
być wym:enion2 jetynie w PKKP w arszawie 
i w 40 jej Oddzialach na bilety emisyi II, tylko 
do 15 siycznia r. 1922. Od s ycznia IZ TAMA 
Mk. 1 5 i 20, a od 16 stycznia 1922 dla Mk. 100, 
500 i 10609— uslaje zupełnie obowiązek wymiany 
i terminy te w żadzym bi jiezi przedłuś 
żone, TATE" F 

Stemnlowania zachunków I poświadczeń odbioru. 
Izba han1lowa i przemysłową w Krakowie zwraca” 
uwagę interesowanych na świeżo ogłoszoną usta- 
wę z 28 października 1921 nr 92 poz. 676 DU, 
która wchodzi w życie 24 grudnia by, a reguluje 
sprawę s'emplowania rachgnkow 1 poświadczeń 
odbioru sum pieniężnych luk. innych przedmiotów 
wartościowych. Wedle tej ugławy podlegają opta- 
cie rachunki mo mk 2 odyłysiąca, wszelkie zaś, 
kwiły po mk 5 od tvsiąca. W dalszym ciągu ule- 
gają opłacie progtesywnej „poświadczenia odbioru? 
zakładów lombardowych, * instytucyj kredylowych) 
i domów bankowych dotyczące: 

1) wszetkich sum pieniężnych "na" rachunku 
prze,ściowyim, czy to celem p zekazania, czy jaso 
wkład te minowy lub bezterminowyą czy toż jako * 
Wkł»d oszczędnościowy; 

2) papierów wari nściów ych na zabezpieczenie 
raczunków beżących, fna zastaw terminowy Jub 
na przeecauwan e, wedle wartości nominalnej; 

3) innych przedmiotów wartościowych, da za- | 
staw te:minowy lub na przechowanie, wedle war- 


iy 


a D aja 

z U mna 

9 Mk i dat a rj 
[besty caa 191 

ycofują się z obiegu 


tości nominalnej. i 


Puświadczemia odbioru podlegają opłacie bez) 


p pripomni że R 


kładów mimo ŁO A szechnej stugnac 


NAPRZOD* 


względu na formę sporządzenia i podp'sania (wła- 
snorę znie czy w sposób mechaniczny). Listy ku- 
peck'e (bankowe itp.) zawierające poświadczenia 
odbioru, podlegają opłacie, o ile nie wystawiono 
właściwego pokwitowauia, Wpisy do książeczek 


'wsładkowych, siw.erdza,ących przy ęcie waładek, 


uważa się tasże za puśw.adezenia odbiotu. 


NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W KRAKO: 
WIE. .lcisko Amervkanski Bank Ludowy S. A.“ 
w Krakowie (ul. Dunajewskiego 9) oraz Oddział 
w Warszawie /plac Napoleona 5) ro:począł już 
swoje czynności. Bank zujmuje sie parcelacyva oraz 
finansuje eksport drzewa. prócz tezo prowadzi bies 
zącv interes bankowy przyjmuje wkładki załatwia 
transakcve giełdowe j walutowe. Dyrektorem Cens 
trali w krakowie iest p. dr Roger Bataglia. a na 
stanowisko Wicedvrektora przychodzi p. Stefan 
Wiśniewski dotvchczasowv współkierownik Kra: 
kowskicgo Cddziału Banku Zwiazku Spółek zaroba 


kowvch w Poznaniu. Do Rady Zawiadowczei na: 
leża pp: Leon Bobiński. dr Tadeusz Dwernicki, 
Jerzy Bie!resz, Szymon Dische. Józef  Kowalczux, 
dr Paweł kożdoń dr Zygmunt hr. Lasocki Jan 
Omiński. Piotr Sobczyk, Leon  Szlabak, Julian 
Tolvczko, Piotr Zawadowicz oraz dr Stanisław Zos 
poth. 


Kabitał zakładowy Banku aoai 100 000.000 MK., 
a na ostatniem Wa!nem Zeromadzeniu akcvonas 
ręwszv uchwalono pedwyższenie kapitału do wyso- 
kości 800,000.000 Mkp. 


Wolny handel cukrem 


Według zawiadomienia ministra aprowizaryi, 
z dniem 1 listopa la ustało aprowidowanie ludno- 
ści w eukier kontyngentowy i ludność zaopatry= 
wać się ma w drodze wolnego handlu. Mag strat 
zwraca uwagę, Że cukier za miesiąc październik 
wydawany w sklepach rejonowych na legitymacye 
w cenie po 652 mk za 1 kg należy podjąć do. 8 
grudnia, przyltem upoważnia sklepy rejouowe do 
wysurzedaży zapasów cukru pozostałych po dniu 


8 g'udnia z przydziału za miesiąc paźdz'ernik i fo: 


1) za kupon sierpniowy nowych legityinacyj po 
1/5 kg na osobę, 2) na kupony wrześniowy, pa- 
/ślziernikowy i listopądowy po 1 kg na osobę na 
każdy z tych kuponów bez względu na miejsce 
zamieszkania zgłaszajscych się po cukier. Magi- 
strat zaleca puosbczn ści, aby przechowała obecnie 
wydańe leg'tymacye do'poboru cukru, gdyż nie 
jest wykluczone, że'w najbliższym czasie otrzyma 
magistrut tańszy cukier, . który, na te Jeg ly macye 
będzie rozdzielony. 


Kurs marki polskiej w Wiedniu 


Wiedeń, 3 grudnia. (PAT) W -prywatnych 
obrotach walutami notowano dzisiaj markę pol- 
ską 215 do 2:20. 
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Ze Stowarzyszenia przemysłowego 
|» Gospodnio-szynkarskiego 


W jednem z pism tutejszych pojawiła się notatka wy- 
LOW" przeciw restaucistarom i kawiarzom krakowskim, 
piętnująca caiy zawód mianem wyzys.iwaczy, 

Rzekomo z dobrych źródeł donies ono przytem, 2e 

-Władze mają przy stąpić do aresztowania „zauwam owanych 
w zdzierstw e kierowników zakładów gastronomicznych*. 

Jako przełożony Stowarzyszenia przemysłowego „ Go- 
spodn-o-szynkarskiego“ uważam za „swój obowiązek za- 
protest wać przec w podobnym enuncyacyom, godząc; m 
w cześć cauego zawodu a nadto n.ezgognym, Zepzuw dą, 


-oblczepym na chwi ową sensacyę. Stwierdzam, Że o zół, 
- zaktadć 


w obniżył cenę pieczywa, masła 1 cukru w sto- 
sunku üo spadku cen tych attysuiów. 

Rownież cena potraw mięsuych na tłuszczach wylwa- 
rzapych została ubuiżona w Siosunsu spadku can tłu- 
SzCZÓWw. 

Cena innych potraw mięsnych oraz wędlin nie mogła 
być ovmżoda, gdyż ani iseżnicy ani magarze dotąd cen 
mięsa i wędam nie obuiż, li. 

'Tosam + dotyczy wawy, herbaty, jaj i mleka, których 
c na w handlu ostatnio raczej osla, aniżeli spadia, 

Z żalem konstaluję, żs ogólne koszta utrzymana za- 
i handlowej nie obn.- 
Żżyry się a chociaż spadła cena w gla, to jednak gmina 
miasta me Wuażała za stosowne oDniżyć bardzo wygu0= 
wanych neleżytośći za gaz i prąd elektry czny. 

Przełożeńsiwo Stowarzyszenia czuwa zgodnie z inten- 
cyą swych czionków nad możiiwem umiarxowauiem cen 
i me-dopuści do wyzysku publicznośc:, musi s.ę jednakże 
jak naje nergiczu: ej zastrzec przeciw nieuzasadniony m ata- 
kom na cześć całego zawodu. ` 
Przełożony Stowatzyszenia 


niac Stanistaw WOIKOWS aia 


O Telegramy: giełdowe 


Zurych (PAT) Końcowe Kursa dewiz. eBrlin 240, 
Iloiaadva 185%0, Nowy Jerk 523, Lonas n 2114. Paz 
ryż 3735. Medyolan 2215 Bruksela 3U'60, „Kopen: 
haga™ 9:90, sztowhol m 12415, - Curvstvania 75, Mas 
dryt 733, Buenos Ayres 170. Praga 570, Budapeszt 
075, Zagrzeb 180. Warszawa 0'14, Wiedeń 0'15, 
Austr. stiempl. 0'10, 


e—a 


„kupione „ki k 


_ Miejskie Muzeum Przemysłowe, 


? 


-Stowarzyszenia zgromadzenia 


Zw'ązck zawodowy © i tałodaikię tramwajo: 
wych, oddz. Kraków, urządza w niedzielę 4 grus 
& ia o godz. 10 rano w sali Domu rodeiniczewo, 
ul. Dunajewskiego 5, II p. poranek wokalnosnus 
zyczny, na który towaizyszów zaprasza 

o Zarząd. 

Wzywamy przejezdnych rob, krawieczich, 
by ze wzgłędu na bezrobocie w nas:eim mi:ście 
Kraków omijali, Zarząd grupy II. prac, igły w 
Krakowie, 

„Zjeunoczenie ogólno zawodowe inteligencyi yra- 
cującej" w Krakcwie. Wydział „Zjadnoczenia” zaz 
wiadamin, że Stowarzyszenie to podejmuje po dłuża 
szej przerwie działalncść swoją w dawnym lokaz 
lu, ul. Durajewskiego 5, II p. W poniedziałek, dn. 
5 b. m, o god:. 7 wieczór odbędzie się posiedze: 
nie Wydziału celem omówienia programu pracy 
na najbliższe miesiące. Obecność i punktualne 
przybycie wszystkich członków jest konieczne, 

Baczność dozorcy dJmowi i służba dzmowa! 
W niedzielę 4 grudnia o gdz, 3 pop. w sali Do- 
mu przy ul, Dunajewskiego 5, II p., odbędzie 
się referat w sprawie dozerców domowych. — 
Uprasza się o liczne przybycie, 

Baczność towarzysza w Bialej j Żywcu! W 
nibdz.ełę 4 b. m. w Żywcu w półudnie wielki 
wiec; referują +tow.poszowie Czapiński, Nica 
działkowsikj i Durczak. - 

Tegoż dnia popoludniu w Białej odczyt tow. 
posta N adziałkowskiego p. t. „Nasza polityka 
zaoraniczna i Sprawa Kresów," 

W pomiedzialek*5 bin, w Białaj wictki wiec 
publiczny. Na, porządku dziennym — pmieci- 
lenie w państwie, kryzys przemysłowy, akcya 
za” ustawodawstwem socyalnem, ustawy wy- 
jatkowe. Referują tow. posłowie Niedziałkow= 
pat zab i a oraz, bow, Pająk, 


e 


REPERTUAR ; > 
> DOPTA? 
Tentr Im. JuL St'owaeklego 5 


Niedziela popoł : , Dzieje pozer , wieczól: „Klątwa, 


Poniedziałek; „Kłątwnyć- —% 
Wiorek: „Kląłwa” , a F 
Środa: '„Riąfwa”.” AW ie rh w 4 
Czwartek popołudniu: „Dwie cnoty", | 
wieczór: „Brzydki. skerrante",. 
Piątek: - „Klątwa! a" 
ng Teatr „Bagatela a BO 
Niedziela: Popolu niu „Kobieta, która zabi- 
ła" (28)7— wieczoremgs Nasi i nad Bałtykiem", í 


Miejski teatr; waze operetka 5 


Niedziela pop. : alka“ CZ.: „Noc w Wenecyj* ja 
- Opè etsa Nowościach 

Niedziela „pobożądn: HR sśiył o) 

3 wieczor em: ,, i 

Poniedziałek: „c ) F, (Ge zniżome), |” 

Wtorek: „Cyrkó any „zmiże 08 4 

Wykłady Zwiazku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) la 

Poorna o godz. 8 wieczór. REY. 


Środa 7 b, me Karol (Hubert Rostworoweki: 
„Straszn3 Me (autoreferat. sztuki. za.powie- 
ażienęj w teat e im, Słowackiego). 

Sobo.a 10 sb. m: : prof. Ludwik, 
„Współczesna umysiowość francuski 


Skoczylas: 


Niedziela 11 b. m.s prof, dr Józef Flach: „O mo- 
raliość teatru" 
Kursa iitezaćkie_ tül, św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. | 
Niedziela: II wieczór 74240 Norwida — zas 


gai Dr J. Brodzki, urywki z dramatów recyto: 
wać będą aut, Bagateli p. Malicka i p. Węgiere 
ko. Ilustracyę muzyczną Chopina wykona p. 
Klara Czepp:Umlaufowa. Początdz o 8 wiecz. 

Poniedziałek: 5 b. m.: Prof. dr 1. Chizanowski: 
Z. Krasińskiego „Niebceka komedya* i „ry- 

. "dyon". + i ga; 

Smoleńsk 9. 
odczyty pubticzne i:strowane ohrazarni świotlnc« 

mi zapomocą epidiaskopu* 

Początek odczytów o godza wieczór. Wstęp 30-mk. 

Poniedzia.ęk 5 b. m.: Przecław Smolik: Este- 
tyka oprawy książek. 

Kollegium - waklagć* naukowych (Rynek gl. 

Linia A B. L 39) 

Wtorek: Ka, prof. Fel. Hortyński; Z najncw- 
szych teoryi td6żctlczpo- przyrodniczy ch (bu- 
dowa atomu). 


Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Słąwkowska 30; 

Zupełnie nowy program. Występ  pierwszuzzs- 

dnych sił wabaretlawych. Początek -o godzinie 
M i pół wieczór. 


| : \ | NĄAPRZOW* 


7 RRELA VIES 


E iałopolska-- Wytwórnia miodu „KMITA” | 
| w KRAKOWIE, „ULICA ŻWIERZYNIECKA L. 29 


| Matmófsda z |ab.ek 


na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach | 
i 


tylko hurtownie dostarcza 5906 


| Polskie Tow.HandloweS.A 


w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


Marmolada jabłkowa 
na cukrza wayonowo oraz w każdej ilości. Cany 
konkurencyjne. — Bliższa wiadomrść u i95 


| G. Poliera, Przemyśl, Dworskiego 4 
Zawiadamiamy 


| członków naszego Banku, że w myśl $ 23 statutu 
ogolne Walne Zgromadzenia 
P. T. Członków naszego Banku odbędzie się 


> dnia 13 grudnia 1921 o godzinie 5 po południu 
JBIĘGA swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i fisązkach: w lokalu przy ul. Sławkowskiej 23 z następu- 


| Specyalność: „K MITA" Malaga. A r NN 


1) Sprawozdanie Dyr ekcji; 
Omsan © OAM O FRA O OEIL © AUE o PEL. DD O 


2) Wybór uzupełniający PEN dyrektora i je- 
dnego wicedyrektora; 
„o > 3) Wnioski i interpelacye. 


S Precz z drogim weglem! Precz z drogim węglem! | Kraków, dnia 2 grudnia 1921. 

i Nowy wynalazek! Za bezcen można ogrzewać mieszkanie całą zimę! "Nowy wynalazek! j | dyrekcja Krat. Bania kredytowego $. 2 6: 6. 
| NU żę 
a 


Piecyk marki ochronnej -s SŁAWA‘, ogrzewa jadnem wiaderkiem trocin przy Jednufazowem GRAŁA AR ODA, 
zapaleniu każdą uLikacyę 8 godzin baz przerwy, Kursa maturyczne 


i uzupełniające 
NAUKA: 


w Krakowie, ul, Jasna 5 
paeas do matury ritma 
realn.:seminar da 6gzaminów 
1 ź poszczególnych klap i przed: 
1 mfotów. Nauka zbiorowa; in- 
fywidualna t systemem kọ- 

j ooo ian 
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Nadzwyczaj tani, dostępny dla kehien] 


N:ezbędny dla mieszkań, sklepów, biur, kawiarń, hoteli itp. Trociny ną żądanie dostarczamy. 
Sprzedaje pojedyńczo i huriownia 


Generalne zastępstwo piecyków ..SŁAW a" 8 
Kraków. ulica Grodzka 49, Il. oletro >o | 


i w firmach krakowskich: ©. GÓRECKI, Rynek L. 11. „ŻELAZO, ul. e or LL 
„Wrzędnaikom i robotnikom 1200 opustu. 


REOOO 


sko Ame Bank ulewy 


(akad główny w Krakowie, ul. Dunajewskiego L 9 


Oddziałw Warszawie, Plac Napoleona 5. 


Nr. Telefonu: 


5877 Adies telegraficzzny: 
ae . Ludobank Kraków, 
w Warszawie 22846 


1205 


Ludamerbank Warszawa. I 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i' przekazy zagraniczne. 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 
ZAKŁADA SPÓŁKI PARCELACYJNE I PARCELUJE > we 
EIA NA RESYN NE RADNI LUB WŁAŚCICIELA. esa 
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ï teJak! l Em) Buecheg. Be- fakto: kto odpowiedzialny: Marcus Jastrzobski. 
Nakładem Łudowót Spółki Wydawniczej „Nanrzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Lodu «ej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (te, 1310) 


